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Rząd i parlament.
Br. Gamsch jest typową postacią anstryac- 

k bg j premiera, wychowanego w atmosferze za- 
by^aionych stosunków uarodow ościowych, któ­
rych ustawodawcze unormowanie wytwarzać 
zwykło wir, pochłaniający w swoich nartach 
ministrów i parlamenty, Anstryacki „Bescbwich- 
tigungsrath* przeniesiony na szeiszą areną po­
lityczną. wydoskonalony na modłę słynnej „Fort- 
wnrstlerady" hr. Taaffego, wydaje naczelników 
rządn w rodzrm br Gantscha. Więcej samo 
dzielne natury, cnoćby urzędnicze, w rodzaju 
dr*. Koerbara, aczkolwiek zaomosciami przewyż­
szające obecnego premiera, nie wytrzymują par 
cia stosunków pariamentarno-politycznych i pa­
dają złamane. Zwycęzają inteligeneye słabsze, 
lecz za to sprytniejsze i bardziej pomysłowe, 
typu bar. Gantsch a

Dr Koerber wyczerpał już swoją apteką do­
mową, która dostarczyła mu *ylu paliatywów 
na medomaeraLia parlamentu państwa. W chwili, 
gay chciał sią zapawić w ohirurga-operatora i 
skalpelem rządowym ciągnąć w trzecia parla­
mentu— padł i ustąpił miejsca br Gautschowi 
Dzisia,, przyznaią wszyscy, że br Gantsch oka­
zał sią od swojego poprzednika zręczniejszym, 
a parlament poczuwi. sią do pewnej wobec nie­
go wdzięczności w pie”wszvm rządzie za to, że 
przedłuży1 mu żywota, podczas gdy dr Koerber 
chciał mu go skrócić

Ostatnia sesya Izby poselskiej dostarczyła 
też nadspodziewanie wiele objawów jej żywo­
tności, pomimo całego chaosu narodowościowego, 
panującego nieprzerwanie w Austryi, i pomimo 
depresyi. laka oddziaływała na nią z Wągier. 
Jeżeli grożąca bliskim zgonem Izba zdołała zna- 
leść W sobie na tyle siły produkcyjnej, że u- 
chwaliła prowizorium budżetowe, taryfą cłową 
i traktat handlowy z Niemcami, — to reznltat 
ten jest wielką niespodzianką nawet dla opty­
mistów politycznych.

Bar. Gantsch nm:ał z nesłychanym sprytem 
wyzyskać sytuacyę dla wzmocnienia stanowiska 
swojego i rząau wogóle. Uzyskał przecież od 
parlamentu cztery ustawy kredytowe: o poży­
czkach kasowych, o wydania renty amortyza­
cyjnej, o pokryciu fatalnego przekroczenia wy­
datków przy budowlo kolei alpejskich, wreszcie
0 kredytach kolejowych.

Co w samian za to dostał parlament, co o- 
tr;ymały klnby? P r z y r z e c z e n i a !  Co praw­
da hojnym był har. Gantsch pod tym wzglę­
dem bardzo. A więc przedewezyslkiem Czechom
1 Niemcom przyrzekł uregulować fcwestyę języ­
kowa w życiu publicznem i urzędowaniu. Dla 
czego obie powaśnione strony w tym wypadku 
zaspokoiły sią deklaracyą b«r. Gantscha, który 
już raz zawiódł ich językowo-narodowe oczeki­
wania, — pozostanie jedną z tajemnic polity­
cznej psycnoiogii tych stronnictw i narodow. 
bo można mieć bardzo poważne wątpliwości, 
czj zrealizowanie przyrzeczeń rządowych odpo­
wie oczekiwaniom stron obn.

Na rezir w konkretniejszej formie podał im 
br. Gantsch zapowiedź kreowania, dla każdej 
z niej osobnego, uniwersytetu na Morawach. 
Austrya zapłaci za tą polityką funduszami na 
nowy, zupełnie zbyteczny uniwersytet niemie­
cki. Aby zaś na rozrzutność tą nie krzyczano 
zbyt głośno, przyrzuczono 25 milionów na wszy­
stkie nniwersyteiy. Ta pozycya odwróciła rze­
czywiście uwagą od czysto politycznego, zało­
żyć się mającego uniwersytetu niemieckiego na 
Morawach i pozwoliła na aprobatą włoskiego 
wydziału prawniczego w Ro\eredo.

Oto, — jak wybrnął br. Gantsch z k w e « t y i  
narodowościowej i uniwersytecl iej.

Niemniej sprytu OKazał on także w sprawach 
k o l e j o w y c h .  I tutaj właściwie w zamian za 
olbrzymie kreayty dał same. przyrzeczenia. 
A więc poddawszy ujemne, krytyce dotycacza- 
sową. na wielu punktach wadliwa administra­
c ję  kolejową, przyrzekł jej reorganizacyą; Cze­
chom obiecał upaństwowienie kilku kolei pry

watnych, Polakom Noidbahnn D o zrealizowa­
nia tych przyrzeczeń daleko, br Gantsch nato­
miast każdej chwili zrealizować może uchwały 
Izby i zażądać ich wypłaty w brzęcząi ej moneci e.

Rząd wychodzi tedy wzmocniony z ostatniej 
kampanii parlamentarnej, wynosi pełny worek 
gotówki, gdy Izba zadowolnić sią musi wor­
kiem, pełnym obietnic. Ta jest w tym wyiiadkn 
różnica między sukcesem rządu i parlamentu.

Czy następna, prawdopodobnie ostatnia, se­
sya parlamentu przyniesie zmianą zdobyczy? — 
Parlament obrrdować już zacznie pod złowróż­
bnym znakiem swojego bliskiego końca, i ta 
okoliczność będzie denerwujący n* niego wpływ 
wywierać

Najważniejszą dla rządn nchwałą Izby poselskiej 
na ostatniem posiedzeniu było zatwier iz< nłe przez 
nią przekroczonych przez ministerstwo kolejowe 
kredytów na budowę kolei alpejskich Na skrupuły 
Izby w tej sprawie przyłożył bar. Gantsch plaster 
gojący w formie przyrzeczenia co do upaństwowie­
nia najważniejszych iinij kolejowych i co do reor 
ganizacyi zarządu Kolejowego.

Po krótkiej dyskusył uchwaliła Izba zarówno 
nagłość, jak „meritum" następującego wniosku 
G r o s s a :

„W zyw a się rząd, aby wobec stosunków na We 
grzech, był przygotowany na wszelkie ewentualno­
ści, aby ani on sam, ani parlament nie dał się za­
skoczyć zajściami tamtejszomi i byśmy nie stanęli 
naraz przed dokonanym faktem. Wzvwa się rząd, 
aby p a r l r m e n t  n a t y c h m i a s t  z w o ł a ł ,  
gdyby w sprawie utworzenia rządn parlamentarne­
go Da Węgrzech albo w sprawie jakichś innych 
zajść politycznych miało nastąpić rozstrzygnięcie."

W  sobotę z a m k n ą ł  p r e z y d e n t  o b r a d y ,  
życząc posłom wesołych feryj. Obecna sesya parla­
mentu zamkniętą będzie nrzędownie koło 15 b. m. 
po obradach Izby panów.

Zaraz po posiedzeniu Izby ukonstytuowała się 
n i e u s t a j ą c a  k o m i s y a  p r z e m y s ł o w a ,  wy­
bierając przewodniczącym posła M a ł a c h o w s k i  e- 
g o. Oprócz niego z członków Koła polskiego nale­
ży jeszcze do tej komlsyl poseł D o b o s z y ń s k i .  
(Jcbwalono najbliższe posiedzenie odbyć w ponie­
działek dnia 17 b. m. o godzinie 5 po południu, i 
w d. 18 i 19 przed i po południu. Na porządku 
dziennym generalna dyskusya nad nowelą przemy­
słową.

K o ł o  p o l s k i e  odbyło także w sobotę po po­
siedzeniu Izby posiedz»nie, na którem poseł N i e- 
m e n t o w s k i  oświadczył co do zarzutów, uczynio­
nych mu przez poBła Breitera w parlamencie, że 
dotąd nie otrzymał treści zarzutów i dlatego nie 
może na nie reagować. Co do kolei do Zbaraża —  
to tylko poniósł straty moralne 1 materyalne.

Prezes W . D z i e d n s z y c k l  postawił c i  po­
rządku dziennym sprawę bndowy n o w y c h  l i n i j  
k o l e i  p a ń s t w o w y c h  w G a l i c y i  w przy­
szłym okresie inwestycyjnym, ewentualnie upań­
stwowienie pewnych linij już istniejących. Jako 
niezbędne koleje państwowe komisya parlamentarna 
uznała linie: Lwów-Stojanów, Jasło-Dębica Konie
czna i kolej lokalną Kraków-Myślenice. —  Dalszą 
dysknsyę uznano za poufną. Przemawiali w niej 
posłowie duzanski. GłąbińsLi, Chamiec, Danielak, 
Pastor, minister Piętak, Abrahamowie* i Szeptycki.

Po skończonej dysknsyi o kolejach, prezes D zie - 
d n ? z y c k i poruszył sprawę niejaktego Kestranka, 
który miał posłowi Schrafflowi podać fakta naduży­
cia mandatu przez jednego z członków Koła pol­
skiego PrezeB zawiadom'! że do Kestranka wysłał 
telegram z prośbą, o wymienienie nazwiska owego 
posła, ale dotychczas odpowiedzi nie otrzymał.

W  końcu prezes pożegnał posłów, wyrażając za 
dowolenie, że wracają do domów „z dobrze załe 
twioną sprawą kolei Północnej (?!) 1 budowy ka­
nału krakowskiego."

Kapitulacya „Potemkina“.
0  kapitulacji pancernika „Potemkina" w Kon- 

itancy donoszą dalsze depesze i listy jeszcze

następujące szczegóły. W Konstancy bavyil wła­
śnie odby waiący podróż inspekcyjną po kraju 
prezydent gabinetu rumuńskiego książę K an- 
t a k u z e n e .  W piątek wieczorem dano na jego 
cześć bankiet Było już po północy, bawiono 
sią jak najlepiej, gdy w tem nadeszła z portu 
wieść, że „Potomkiń" znów sią tam zjawił. — 
Wieść ta wyu olała pewne zaniepokojenie wśród 
zebranych, obawiano sią bowiem, że zrozpaczo­
na załoga może dopuśc;ć się gwałtów. Prezy­
dent gabinetu, dowódca załogi, generał Angele- 
sen i kapitan portowy, major Negrn, udali sią 
natychnnast na długi molo portowy, Wkrótce 
zebrały sią tam, mimo nocnej pory, także tłn- 
my ludności. „Potemkin" stał na kotwicy n wja­
zdu do portu. Reflektory elektryczne z rumuń­
skich okrętów wojennych „Elżbieta" i „Mir 
cea" rzucały na olbrzymi jego tułów bezustan­
nie jasne smugi światła Retiektory na „Potom­
kinie" były bezczynne, natomiast zamieniano 
z iego pokładn sygnały świetlane ze znajdują­
cym sią w porcie, między wymienionemi okrę­
tami rumnńskiemi, stacyonerem rosyjskim „Pse- 
rape". Generał Angelescu kazał dać sygnał, że 
chce przyjąć deDUtacyę załogi „Potemkma". 
Wówczas odbiła od tego statua łódź z 10 ma­
rynarzami i przybyła do portu. Ządaii oni z po­
czątku, aby dostarczono iin węgla i żvwności. 
na co atoli otrzymali stanowczo odmowną od­
powiedź. Potem oświadczyli, że przybyli do 
„Konstancy" w przypuszczeniu, że tu zna idą 
rosyjski okręt „Sinope", którego załoga również 
sią zbuntowała, a o którym nie wiedzą, gdzie 
sią podział. Reprezertanci władz rumuńskich 
zaproponowali tu' ponownie, aby sią poddali, 
zapewniając, że nu i będą wydani R o s y i, lecz 
nważani będą za zwykłych dezerterów, któryn 
wolno ndać sią, dokąd zechcą. Otrzymawszy te 
zapewnienia, depntacya wróciła na swój okręt, 
aby naradzić sią z resztą załogi

Tymczasen zaczęło świtać. Na pokładzie „Po- 
temkina" nie było widać żywej duszy Nad ra­
nem zerwała się krótka bnrza, która rozpędziła 
publiczność.1 Dalsze układy rozpoczęły się do­
piero około dziesiątej. Słychać, że przywódcy 
załogi żądali. ażeDy wolno im było zabrać z so­
bą k a s ą  w o j e n n ą ,  zawierającą około 800 
tysięcy rubli, względnie rozdziplić tą kwotą mię­
dzy marynarzy. Władze rumuńskie sprzeciwiły 
sią temu, stawiając za warunek oddanie im 
statku i caiego jego inwentarza wraz z kasą, 
Z innej strony donoszą znowu, że w kasie 
Potem Kina" znajdowało sią wogóle tylko 22 

tysiące rubli. Zdaje sią toż, że załoga w pier­
wszej chwili nie aowieizala zapewnieniom władz 
rumuńsKich, dotyczącym niewydania ich Rosji 
Dość, że rokowania przeciągnęły sią do 1 w po­
łudnie. Wówczas dopiero zawarto kapitulacyę.

Wkrótce port zaroił sią od łodzi, przewożą 
cych na ląd załogą Ogółom wylądowało około 
700 ludzi. Okazuje sią więc, że pogłoska, jako­
by połową załogi, sprzeciwiającą sią buntowi, 
wysadzono na ląd już poprzednio pod Kerczem. 
była mylna. Zgromadzona znów licznie na brze­
gu publiczność witała „buntowników" sympaty- 
cznemi okrzykami, na Które oni również serde­
cznie odpowiadali Po wylądowaniu rozdzielono 
załogą na mniejsze grupy, które pod strażą 
żołnierzy ramuftskic h zaprowadzoho do przezna­
czonych tymczasowo dla nich nbikacyj. Gdy 
sią to działo na lądzie, na „Potomkinie" ofice­
rowie rnmuńfcy spisywali inwentarz okrętowy, 
przyczem nie taili swego zdziwienia, że we 
wszystkiem panował wzorowy porządek.

Władze rumuńskie w pierwszej chwili w nie­
małym były kłopocie, co począć z zarogą, jakie 
jej przyznać warunki? Między Rumunią a Ro- 
syą nie istnieje układ, dotyczący wylanń de 
zerterów Trzeba było jednakże wziąć pod roz­
wagą możliwość, że rząd rosyjski zażada wy­
dania marynarzy „Potemkma" jako m o r d e r ­
ców,  a więc jako zwykłych zbrodniarzy. W koń­
cu jednakże przeważył wzgląd na opinią w kra­
ju i wogóle w Europie; postanowiono więc 
przyznać marynarzom charakter wyłącznie de­

z e r t e r ó w  i traktować ich jako takich. Każdy 
z nich otrzyma osobisty paszport i będzie mógł 
albo pozostać w Rumunii, albo wyjechać ze 
granicą. Władze mają im ułatwiać ewentualne 
opuszczenie Rumunii. Na razie internowano ich 
w Braili, Kalarasi, Giurgiewie, Zimnicy, Magu- 
rele, Kalafacie i Turn-Sewerynie.

O przyczynach, które skłoniły załogą do tak 
rychłego poddania sią, rozmaite krążą wersye. 
Wiadomość, jakoby wśród niej panowała nie­
zgoda co dc dalszego buntu, nie wydaje sią 
Drawaopodobną. Z opowiadań marynarzy wyni 
ka raczej, że przyczyną tą był b r a k  ż y w n o ­
ści ,  w ę g l a  i ś r o d k ó w  o p a t r u n k o w y c h .  
Na okręcie znajdowało sią dużo r a n n y c h  i 
c l  o r y c h ,  którzy cierpieli bardzo z powodu 
niemożliwości należytego ich opatrzenia i pie­
lęgnowanie Ani w A k i e r ro an ie, a n i wTe o -  
d o z y i nie otrzymano żądanych zapasów. W Toe- 
duzyi łódź, którą wysłane po żywność, przywi­
tano strzałami, od których kilku marynarzy 
zginęło, a kilKu odniosło rany. Jednakże wia 
domość, jakoby „Potemuin" ostrzeliwał to mia­
sto, b y ł a  b e z p o d s t a w n a .  Zbuntowani ma­
rynarze opowiadają, że wprawdzie grozili temu 
miastu, lecz ze wzglądu na jego mieszkańców 
groźby me wykonali. Inną przyczyną upadku 
wśród nich ducha było zapewne, że reszta, o- 
krątów fioły czarnomorskiej do nich sią n ie  
p r z y ł ą c z y ł a .  Słychać także, ze buni na 
„Potemkmie" wybuchł p r z e d w c z e ś n i e ,  i 
że to zwmhnęło plan Komitetów rewolucyjnych 
zrewoltowania w j e d n y m  dni u c a ł e j  f l e  
t y i opanowania S e b a s t o p c l a ,  g d z i e  
mi a ł  p o w s t a ć  r z ąd  p r o w i z o r y c z n y .

Na razie Dunt otwarty na morzu Ozarnem 
uważać należy za ssończony. Rząd carski — 
jak wynika z podanego poniżej telegramu — 
odzyskał swój okręt, zbuntowana załoga jednak­
że uszła cało i bezkarnie. — Nie spełniła ona 
wprawdzie, czego sią po mej i po całej tej 
sprawie spodziewano — w każdym razie poza 
akcyą p a n c e r n i k a  „Potemkina" było coś 
więcej, niż poza maiowanemi wsiam. satrapy 
carskiego, od którego on wziął swoje miano 
Tam była próżnia i pustka, tu odsłonił sią zdu­
mionemu śy iatu y i dok znpełnego rozprzężenia 
w reszcie rosyjskiej siły zbrojnej na morzu. — 
Jeden z oficerów marynarki w Kronsztadzie 
mial powiedzieć: „Na razie zaDanowaliśmy je­
szcze nad buntem, gdy atoii ludzie ci nabiorą 
świadomości, jaka siła spoczywa w ich rękach, 
Kronsztad i my wszyscy b ę d z i e m y  z g u ­
b i eni " .  A do tej świadomości armia rosyjska 
dojdzie luuże rychlej, niż sią spodziewają w Pe­
tersburgu.

ffoma wśród toflow r t o w r l
W chwili, w której minister japoński Karan- 

ra wraz z innym: delegatami do rokowań poko­
jowych wsiad1 na statek „Mimesoto", aby udać 
się na konferencją z rosyjskimi pełnomocnikami 
w Waszyngtonie, przybyła do S a c h a l i n u  sil­
na flota japońska, wioząca cała dywizyą armii, 
aby zająć tę wyspą. Jest to nowa niespodzian­
ka w tej obfitującej wprost w niezwykłe i nie­
bywałe zdarzenia wojnie. Wstepne rokowania 
pokojowe toczyły sią wprawdzie wolno bardzo, 
jednakże prawidłowo. Obie strony nietylkn już 
zamianowały swoich pełnomocników, lecz nadto 
dały nn szeroKą plenipotencje. To na nowo 
wywołało przypuszczenie, że lada chwila zawarte 
zostanie także z a w i e s z e n i e  broni .  Tvm- 
czasem zamiast tego— doczekano sią ponownej 
o f e n z y w y  j a p o ń s k i e j .

Do tej chwili mamy o niej tylko wieści ze 
źróaeł rosyjskich, Donieważ jeananże są to wy­
łącznie doniesienia urzędowe, trzeba je przyjąć 
z dobrą wiarą Poohudzą one od wojskowego 
gubernatora Sacralinn, generała Ljapunowa, 
który donosi: W dniu 7 b. m., o godzinie 9 
rano, zbliżyła sią eskadra japońska do miej­

scowości Szypizrn, odległej 20 wiorst na połu­
dniowy wschód od Korsakowska i rozDOcząłs 
ogień na wybrzeża O godzinie 2 po połudnm 
torpedowce japońskie zaczęły ostrzeliwać także 
miejscowość Nerce, odległą od Korsakowska o 
15 wiorst. Równocześnie odbywało sią lądowa­
nie wojsk japońskich. W godziną później zbli­
żyło Się także do Korsakowska 15 torpedowców 
japońsKich. Rosyjskie baterye nadbrzeżne odpo­
wiadały przez pewien czas nn ich ogień, gdy 
jednakże dalszy opór okazai sią niemożliwym, 
załoga rosyjska na rozkaz swojego komendanta 
z d e m e n t o w a ł a  i w y s a d z i ł a  w p o w i e ­
t r z e  d z i a ł a  i s p a l i w s z y  g m a c h y  rzą  
dowe,  c o f n ę ł a  sią na p ó ł n o c  ze s t r a ­
tą 5 z a b i t y c h

Według dalszej i depeszy eskadra japońska, 
atakując* Sachalin, składać sią m» z ? pancer­
ników, 7 krążowników, 3 Kanonierek. 36 torpe­
dowców i 10 c k i ą t ó w  t r a n s p o r t o w y c h  
z w o j s k i e m  l ą d o w e m  

Taka ilość okrętów transportowych wystar­
cza do nrzew,ezienia dywizyi w sile 12 de 15 
tysięcy Indzi. Tak silna jest też zapewn« ta 
wykrawa japońska 

Z depesz generała Ljapunowa wyniua, że Ja­
pończycy już zajęli Rorsakowsk i południowe 
wybrzeża wyspy, Wobec słabych tylke, bronią­
cych jej sił rosyjskich, nio ulega wąłpliwości. 
że okupacya postępować będzie szybko i że 
Sachalin rychło znajdzie się w posiadaniu Ja­
pończyków J e s t  to p i e r w s z e ,  z a j ę t e  
p r z e z  n i c h  t e i y t o r y u m  r o s y j s k i e .

Równocześnie niemal, bo w dniach od 5 dc 
7 b. m, p”zednie straże japońskich armij man­
dżurskich rozpoczęły ofenzywę przeciwko prze­
dnim strazem rosyjskim, które wyparte zostały 
z k iku pozycy' Tylko na prawem skrzydle 
jak donosi generał Lmiewicz. Rosyanie zdołali 
utrzymać sią na swoich stanowiskach 

Czy te ataki przednich straży j a p o ńs Ki c h  
oznaczają początek ofenzywy na całej linii, 
trudno na razie przewidzieć. Natomiasi cel wy­
prawy na Sachalin wydaje s’ą jasnym i zrozu­
miałymi. Rządowi japońskiemu dużo zależało nc 
tem, aby zająć jakiekolwiek terytoryum rosyj­
skie. Okupacya ta daje im tormalnie pravo no 
żądania odszkodowania pieniężnego; dalej uwa 
żać ją trzeba za dowód, że Japonia w ukła­
dach pokojowych zażąda odstąpienia jej Sa­
c h a l i n  i .  Wyspa ta, przewyższająca obszarem 
swoim Galicyą, liczy wprawdzie dopiero 30 ty­
sięcy m ieszkańców, w tej liczbie kilka tysięcy 
deportowanych tam zwykłych zbrodniarzy i prze­
stępców politycznych, posiada atoli ogromne 
pokłady węgla i innych cennych minerałów 

Oprócz tych dwóch celów, zajęcie Sarhahnn 
może mieć jeszcze trzeci: wywarcie pr^sy na 
rząd rosyjski w Kwesty puKojowej i podniece­
nie wewnętrznego fermentu w Rosy*. Nie jest 
przytem wykluczone, że flota japońsKa po za­
jęcia wyspy zwróć sią także przeciwko W 1 a- 
d y w o s i o k o w i .

Sprawozdanie dra Jordana.
Di Henryk Jordan ogłosił arakiem, do uży­

tku członków R&ay miasta, sprawozdanie ze 
swojej dwuletniej działalności na stanewsKu 
delegata miasta Krakowa du Rudy szkolnej kra­
jowej. Nie uważaliśmy za stosowne zapoznawać 
czytelników z treścią nroszuru dra Jordana, 
zanim ona będzie przedmiotem dyskusji w Ra­
dzie miejskiej, dla której przeznaczoną została. 
Ponieważ jeanak „Czas* uznał za właściwe 
przytoczyć ze sprawozdania dra Jordana pewne 
ustępy, czujemy się zwolnieni od skrupmów, 
które nas przedtem krępowały.

Sprawozdanie dra H Jordana posiada nieza- 
przeczenie cechą szczerości; nic wynika jednak 
z tego. aby zadowolnić mogło tych, co radziby 
dowiedzieć sią przy tej sposobności bliższych 
szczegółów o poglądach najwyższej naszej, an- 
tonomicznei magistratury na tą część edukacy;

Władysław Reymont.
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Hance przyszedł na myśl Antek z Jagną. 
Głąbok się zamedytowaia.

— A jak Mateusza wzieni, skompaniła się 
z jego siostra, z Nastką. nawet siedzi w ich 
chałupie, i -azem juz do miasta latają. Nastka 
niby to do brata, a głównie bych Bzymkowi 
Dombkowi się przypominać...

— Ze to wj wiecie o wszystkiem! no, no!
— Na oczach głupia szyćko robią, to przej­

rzeć łacno. W ełniak przedaje ostatni, by Mateu­
szowi święta sprawić! —- szyaziła złośliwie.

— No, no, co się to nie wyrabia z ludźmi!,. 
I mnieby t.rza jechać do Antka.

— Tyli świat drogi, w waszym stanie, je­
szcze się pochorujecie... Nie może to Józka, al­
bo kto drng.: ? — Ledwie sią wstrzymała, by 
Jagny nie wymienić...

— Sama pójdą, da Bóg, że nr się nic nie 
stanę Rocho mówili, że wt święta będą pu­
szczali do niego, pojadą... Ale, erzaby juz te 
boczki poprzekiaaać na arugą atrorę.

— Trzeci cziefi słonieją juści ,że nie zawa­
dzi; zaraz tam pójdą.

1 poszła, ale jeszcze rychlej wróciła zmie­
szana jakoś, oznajmiając, że mięsa z połową 
b-akuje.

Poi wała wą do komory Hanka, poleciaia za

ma JóZKa. i stanąiy wystraszone nad cebrzy­
kiem, delibernjąc, kaj sią mogło podziać. 1

— To nie psia robota: wyraźnie znać odkro­
jenie nożem... złodziej obcy też nie przyszedł 
po parę funtów... To .Tagnsina spiawka!..,.— 
zawyrokowała Hanka, rzucając się zajadle do 
izby, ale Jagny nie było, jeno stary leżał jak 
zawżdy z wytrzeszczonemi ślepiami.

Dopiero Jóźce sią przypomniało, jaku Jaguś 
wychodząc rano z domu, cosik krył* pod zapa- 
bką. ale myślała, iż to jakiś stroik, któren so­
bie szykowała na święta, wesrół z Baicerkówną-

— Do matki wyniesła... Korne smakuje, nie 
pyto, czyje...

Al® na te słowa Jagustynki Hanka zakrzy- 
czaia w złości:

— Józka! wołaj Pietrka! . trza tą resztą 
przenieść do mojej komory.

W mig też przenieśli; chciała przy tej oka­
zji beczki ze zbożem przetoczyć n» swoją stro­
ną, by w nich swobodnie przeszukać, ale po­
niechała- za wiele ich b^ło i mogliby o tem 
donieść kowalowi

I iuż całe popołudnie iak pies warowała na 
Jagną i gdy ta nadeszła o zmierzchu, wsiadła 
zaraz na nią z góry o mięso.

— A zjadłam!... tak moje, jak i wasze, to 
urżnęłam kawał i zjadłam’ — odpowiedziała 
hardo i mimo, że już prawie cały wieczór Han­
ka nie dawała jej spokoju, dunderując zawzię­
cie, nie odezwała sią więcej ani słowa, jakby 
z i ozmysłem drażniąc Nawet przyszła na kola- 
cyą, jakbj nigdy nic, i z uśmiechem w oczy jej 
pogląaaia.

Hanka dziw się nie wściekła ze złości, że to 
jej przemódz nie poredziła.

Przez to już cały wieczór dopiekała wszyst­
kim o bele co, snąć nawet wcześniej wyganm- 
jąc, że to jutro Wielki Czwartek i trza sią bę­
dzie brać do porzauków.

I sama też legła rychlej, niźli zazwyczaj, 
ale dłngo w noc me zasnęła i posłyszawszy 
zajadłe naszezekiwania piesków, wyjrzała na 
dwor.

U Jagny jeszcze sią świeciło.
— Późno, gazu szkoda, za darmo go nie da­

ją1 — warknęła w sieni
— Palcie i wy choćby cała. noc! — odpowie­

działa jej przez drzwi.
Tak się znowu zeźliła, że dopiero po pierw 

szych knrach zadrzemała.
A wczesnym rankiem, na samem świtaniu, 

Józia, choć śpioch był największy pierwsza się 
zerwała z łóżka, przypominając jazdę po zaku­
py i bii gnąc budzić chłopaków, żeby Konie szy­
kowali, a nawet potem hardo się postawiła, kiej 
Hanka przykazała Pietikowi założyć do wozu 
gniadą.

— Ja w deskach i ślepą kobyłą me poja­
dę! — wrzeszczała z płaczem. — Cóżem to 
dziadówka, by mnie w gnojnicach wozili? Wie­
dzą przeciek w mieście, czyjam cćma! Ociecby 
nigdy na to nie pozwolili...

Narobiła tyle piekła, że postawiła na swo- 
jem i wyjechała bryką i parą koni, z parob­
kiem na przedniem siedzeniu, jak to gospody­
nie zazwyczaj jeździły.

— A czerwonego knp, a złocistego, i

ino będą papiery! — wołał za nią Witek z o- 
gródka. gdzie już równo ze świtaniem rozbi­
ła! na 7agoi'ikach pecyny i spulchniał ziemią, 
gayż Hanka jeszcze dzisiaj zamierzała tam 
posiać rozsadą. A gdy gospodyni dłużej się 
nie pokazywała z chałupy, leciał na drogę 
z diugimi chłopakami grzechotał pod płotami, 
że to od rana dzwony umukły, jak to było we 
zwyczain w kużden Wielki Czwartek.

Pogoda sią ustalała podobDa wczorajszej; 
smutnie, jeno było jakoś na swiecie i jakby 
ciszej. W nocy przyszedł ziąb, to rauek pod­
nosił się osiwiały losami, prz-emglony a chło­
dny. ze juz na dużym dniu, a jeszcze świego- 
lały jaskółki, na aachach pokuione, i rozgło­
śnie]- krzyczały gęsi, wypędzone nad staw, ale 
wieś. skore jeno rozedniało, wstała od razu na 
równe nogi.

Jeszczecb do śniadań było daleko, a już po­
wstał rwetes i krętanina, dzieci zaś, wypędzane 
z chałup, by nie przeszkaazały, nosiły się po 
drogach, grzechocąc a klekotając w kołatki za­
wzięcie.

Nawet mało która poszła na mszę, odprawia­
jącą się dzisiaj bez grania i dzwonienia, gdyż 
nie starczyło czasu.

Szia już bowiem ostatnia pora, bych się za­
bierać do porządków świątecznych, a głównie 
do wvpiekn chlebów ' zaczyniania na placki 
a owe wymyślne knkiołki, to tez prawie w każ­
dej chałupie okna i drzwi stały szczelnie po- 
przywierane, by ciast nie zaziębić, buzowały 
ognie, a z kom,-nów kiły dymy w pochmnrzone 
niebo.

Po oborach zaś ryczały inwentarze, żłoby 
ogryzając z głodn, świnie pyskały w ogród­
kach, drób się. wałęsał po drogach, a dzieci 
robiły co chciały, za łDy się wodząc i po drze­
wach łażąc za wroniemi gniazdami, gćyż nie 
było komu przeszkodzić, bo wszystkie kobiety 
tak się zajęły rozczynianiem i toczeniem bo­
chenków, otuianiem w pierzyny dzieci i niecek 
z ciastom, wsadzaniem do pieców, że jakby o 
całym świecie zanommały, tem się jedynie fra­
sując, by zaKalec nie wiązł do placka, albo s.ę 
nie spaliły.

A wszędzie szło to samo. u młynarza u or­
ganistów, ua pleDan , u gospodarzy czy ko­
morników, bo żeby nąibieanie.szy i choćby 
na bórg albo za tę ostatnią ć w ia rtK ę  a mu­
siał sobie narządzić jakie takie święcone, że- 
bych chocia raz w  rok, na Wielkanoc, podjeść 
se dowoli mięsiwa i onych smakowitych ró­
żności

Że zaś nie wszędzie mieli szabaśniki do 
wypieku, to w sadach miedzy chałupami gę­
sto krąży £j dzieacby z naręczami szczan, a nie­
kiedy, nkazTwały się nad stawem kobiety umą­
czone. rozbabrane i, kiebj na procesji owe fe­
retrony, "“strożnie dźwigające wielgachne stol­
nice i niecki pełne piarków, ponakrywanych 
poduszkami

Nawet w kościele szła robota: parobek księ­
ży zwoził z lasn swierczaki, a organista we- 
spó? z Rochem i Jamowym jąi przystraiać 
grób Pana-Jeznsowy (C. d. n.)
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pubMcznej która bezpośrednio miasto Kraków 
obchodzić może: na szkołj Indowe miejskie. — 
Dr Henryk Jordan uczestniczył, o ile ma stan 
zdrowia na to pozwolał, często w posiedzeniach 
Rady uzkolnej, i to z uznaniem przyjmujemy 
do wiadomości. Zajmowały go jednak, o ile 
z jego sprawozdania wnosić możemy, prawie 
wyłącznie jzkoły średnie. Ta wyłączność już 
mniej zadowolić nas może.

Dr Henryk Jordan w tym uszczuplonym za- 
kresie zajmował się znowu prawie wyłącznie 
kwestyą wychowania fizycznego, gimnastyki, 
zaoaw i t. p. Tutaj, na tern polu, nie odmawia­
my pracy jego rezultatów, które w sprawozda­
niu swojem podkreśla. Wyborny ich znawca, 
rzucił w wielu wypadkach sąd o nich jasny, 
i wprowadził wiele ulepszeń.

Atoli trudno uchylić się od niekorzystnego 
wrażenia, jakie wywołuje pogląd krakowskiego 
delegata na sprawę reorganizacyi w y ż s z e j  
s z k o ł y  ż e ń s k i e j  im św. S c h o l a s t y k i  
i na sprawę nadania prawa publiczności p r y ­
w a t n e m u  g i m n a z y u m  ż e ń s k i e m u  w 
Krakowie Pisze o tem dr Jordan

„Co do sprawy pierwszej, n i e  z o s t a ł a  o n a  
w m y ś l  o c h w a t y  R u d y  m i e j s k i e j  z a ł a ­
t w i o n a .  Rada szkolna uznała, iż przekształcenie 
szkoły wydziałowej obecnej na wyższą szkułę żeń­
ską, nie dałoby się oprzeć na neta wie krajowej 
z roku 1895, ale wymaga nowej uchwały sejmo­
wej, któraby Radę szkolną krajową upoważniła do 
wydania nowego orzeczenia organizacyjnego dl i tej 
szkoły. Potem dopiero będzie można przedłożony 
plan naukowy wprowadzić. W  myśl powyższego o- 
rzeczenir wniesiono we właściwym czasie podanie 
do Sejmu krajowego, które dotychczas pozostało 
bez odpowiedzi. Natomiast przed kilkoma tjgodnia- 
ml nadeszło z Rady szkolnej krajowej orzeczenie, 
że sznoia św. Scholastjki w dzisiejszym nstrojn 
ma wszelkie warunki rozwoju i mogłaby uzj skać 
uprawnienie licealne pizez zaprowadzenie pewnych 
zmian w statucie. Sprawa ta będzie wkrótce przed­
miotem narad w sekcyi szkolnej miejskiej.

„Sprawa prywatnej średniej szkoły żeńskiej w 
Krakowie (z programem gimnazjalnym) omawiana 
była dwukro nie na posiedzeniach sekcyjnych z po­
wodu rozterki, jaka zaszła w tym zakładzie mię­
dzy gronem nauczycielskiem a zarządem zakłanu, 
przyczem zastanawiano się też nad prośbą tej 
szkoły o nadanie jej prawa pnbliczności. W ypo­
wiedziałem uaówczss przekonanie, że n * e b y ł o ­
b y  s t o s o w n e m  p r z e d k ł a d a ć  p r o ś b ę  t ę  
p a n n  m i n i s t r o w i  z p r z y c h y l n e m  p o ­
p a r c i e m  R a d y  s z k o l n e j  k r a j o w e j  w 
chwili, w której grono naaczycieiskie, klóremn za­
kład zawdzięcza pod względem dydaktycznym nor­
malny rozwój, z a p o w i a d a  s w o j e  u s t ą p i e ­
n i e  z końcem bieżącego półrocza; ra  razie dążyć 
należy do sanacji Hzkoły, a więc do zażegnania 
nlenoroznmienia między gronem nauczycielskiem i 
do wytworzenia w zakładzie stosunków, kcóreby po­
zwalały spodziewać się, że się podobne rozterki nie 
będą powtarzały i ż e  z a k ł a d  r o z w i j a ć  s i ę  
n a d a l  b ę d z i e  n o r m a l n i e ;  naowczaB będzie 
właściwa pora ikazama 7Q kładowi pełnego zaufa­
nia przez wyjednanie mu prawa pnbliczności. Zda­
nie to znalazło w sekcyi uznanie

Nie wdając się w bliższe roztrząsanie tych 
spraw, stwierdzić tylko musimy, ze pierwsza z 
nich nie została mi mo  z a s i a d a n i a  w Ra ­
d z i e  s z k o l n e j  dr a  J o r d a n  a, załatwioną 
glosownie do uzasadnionych ządan gminy, dra­
ga zaś zaprzepaszczoną zootałs d z i ę k i  t emu 
w ł a ś n i e ,  że dr Jordan w Radzie szkolnej do 
tego się przyczynił.

Czy było w mocy delegata krakowskiego 
przeprowadzić sprawę reorganizacyi szkoły św. 
Scholastyki, której Rada miasta tyle trudów i 
nakładów poświęciła, rozstrzygać o tem nie 
chcemy. Ale żadną miarą nie możemy się zgo­
dzić na stanowisko, jakie delegat miasta Kra­
kowa zajął wobec gimnazyum żeńskiego. Rce- 
czą de,egata jest dokładanie starań, aby mia­
sto z w i ę k 3 z a ł o swój dorobek w zakresie 
szkolnictwa, a me przykładanie ręki do po­
s k ą p i e n i a  uprawnień szkołom już istnieją­
cym Do tej ostatniej czynności nie potrzeba 
jemy delegata, — wystarczy zupełnie i da so­
bie bez niego rady sam rząd Tembardziej in­
terwencja taka, co najmniej zbyteczną była 
wobec gimnŁzyum żeńskiego w którem „roz­
terki" nie miały, caszem zdaniem, takiego cha­
rakteru. aby ono przyszłość zakładu podać mo­
gły w wątpliwość.

Webec tego, że sprawozdanie dra H. Jordana, 
przyjęte w całości przez sekcyę szkolną z u- 
znaniem do wiadomości, będzie przedmiotem, 
jak przypuszczamy,, obszerniejszej -dyskusyi w 
Radzie miejskiej, wstrzymujemy się od dalszych 
nad niem nwag.

L i p y .
Jeszcze zakwitnie szczęściem ś dat. 
Pokojem., dobrem... ciszą,
Choć po nas. dziecię .. zniknie ślad. 
Czujesz, jak lipy dyszą9...

Ozłoci lipę drżący kwiat,
Rozplecie woni wieńce.
Choć po nas... dziecię zniknie ślad,
Po bóln... łzach... po męce

1 będzie nowy życia czar,
Choć po nas... i ślad zginie

Czy słyszysz rojów pszczelnych gwar,
Co od lip kwietnych płynie?...

Cóż może czas. cóż może świat,
Z losem i z lnaimi w zmowie?
To złoty lipy Bzemrze kwiat,
Co dusza.. dnszy powie!

I  żadna siła, tad-a moc 
Tej mowy nie zagłuszy.
Co z lipy wonią, w letnią noc 
Dusza... przywiewa dnszy.

I ból 1 radość zamknie grób 
A  insze się usłyszą.
Choć zwieje czas ślad naizych «tóp...

Cznjesz jak lipy dycząc
Boiyjfdr („K ur Warsz “ )

K r o n i k a e

Kraków, 10 lipca.

„Kropla mleka'*. w  Krakowie otwartą została 
„Kropla mleka", lnstytncya humanitarna, poświeco­

na hygienie w'ek.' niemowlęcego (RyneL, Pałac spi­
ski, parter). Codz'ennie od godz. 11— 12 w połu 
dnie odbywa się wydawanie po niskiej cenie wzo­
rowego, pasteryzowanego mleka dla niemowląt, przy­
rządzonego oddzielnie dla każdego dziecka wedłng 
przepisu lekarza. Co niedzielę od godz. 11— 1 w po­
łudnie tygodniowe ważenie dzieci i kontrola lekar­
ska. Mleko wydawane będzie tylko tym osobom, 
które poprzednio się zgłoszą i zostaną w poczet 
odbiorców zapisane. Zgłoszenia przyjmuje się w nie­
dzielę od 11— 1 w lokalu Instytucyi; w innych 
dniach przyjmuje zgłoszenia dr T. Żeleński (Kar­
melicka 1. 6, te). 618). Osoby, które chciałyby ubo­
gim matKom ułatwić korzystanie z instytucyi, będą 
mogły nabywać bony na mleko.

Jubileust 40 lat pracy obchodzi jutro ks LaetuB 
B e r n a t e k ,  przeor 0 0 . Bonifratrów w Krakowie. 
Z wydatnej swej pracy O. Laetus spędził 14 lat 
w Krakowie, dokąd przybywszy nie zastał wśród 
członków zakenu ani jednego Polaka. Podjął natych­
miast starania. abv było inaczej i dziś konwent 
krakowski został zupełnie spolszczony, a spora gar­
stka najzych rodaków znajduje się w innych kon 
wentów

Działalność O Bernatka w Krakowie zaznaczała 
się bardzo dodatnio. Otrzymawszy w spusciźnie za­
niedbany szpital Bonifratrów o 12 łóżkach, dopro­
wadził do tego, że jest już 60 łóżek; urządziwszy 
bezpłatne amonl&torynm dla niezamożnych chorych, 
dał około 30 tysiącom chorym 'ocznie możność ko­
rzystania t tego dobrodziejstwa. W  końcu widząc 
braki starego szpitala i wzrastającą nędzę, powziął 
myśl, aLy z okazyi jubileuszu cesarza zbndować 
nowy dom zdrowia na 100 łóżek. Trudności były 
wielkie. Społeczeństwo nasze jakoś nieprzywykło 
dawać na szpitale, z nader wieln stron, skąd się 
O. Laetns spodziewał dorainej pomocy, otrzymał 
odmowę, słowem sytuacja była tak ciężka, że do 
piero po lata ch siedmio można było przystąpić do 
osta-ecznego wykończenia bndowy szpitala. Otwar­
cie nowegc szpitaia ma nastąpić w roku bieżącym, 
jeśli niewiele jeszcze brakujących pieniędzy wpły­
nie. Mamy niepłonną nadzieję, że się to stanie, 
i fakt ten będzie najlepszem uczczeniem jnbileaszn 
zacnego Kapłana, któremu przesyłamy życzenia 
szczere- „Ad multos annos!"

Komlsya Inwestycyjna. W  sobotę popołudniu 
odbyło się posiedzenie komisyi inwestycyjnej, na 
atórej zadecydowano oddanie robót przy budowie 
domn Akademii handlowej. Roboty malarskie otrzy­
mali Kepler i Wasserlauf; szklarskie po połowie 
Grnnweid i C-zekajski; zduńskie po połowie Nie- 
dzwiedzki i Barach; pokostnicze Grunwald; central­
ne ogrzewanie Chiiewski. Hrnby i S-ka. W  spra­
wie zatwierdzenia fasad komisy a wybraia z swego 
grona subkomitet, do którego postanowiono zaprosić 
radców miejskich Mnczkowskiego, Bąkowskiegc 
i Wyspiańskiego.

Wiadomości osobiste P. St. A. K e m p n e r ,  
redaktor „Gazety Handlowej" z Warszawy, bawił 
w Krakowie w przejeździe io kąpiel.

W sprawie załączników do gazet. Według 
rozporządzenia ministerstwa hrndlu z dma 29 mar­
ca b. r Dz. p. p Nr 68. jal o załączniki do gazet 
mogą tyć odtąd przesyłane pocztą wraz z gazetami 
druki tylko do w a g i  30 g r a m ó w .  Pp. kapcy i 
przemysłowcy przy drukowaniu prospektów, cenni­
ków, cyrknlarzy i t. p., które mają być uozesłane 
jako sałączmki do gazety, poi/inni zastosować się 
ściśle do powyższego rozporządzenia, draki bowiem 
powyżej 30 gramów wagi nie mogą być dołączane 
do gazety.

Nowi dyrektorzy gimnazyalni. Dyrektorem g<
mnazynm w B o c h n i  mianowany został profesor 
gimnazjom św. Jacka w Krakowie p. Jozef E a - 
n e n b e r g. Dyrektorem gimnazynm w J a r o s ł a ­
w i u  zamianowany został profesor tamtejszego gi- 
mnazTnm p. Ignacj R y c h l i k ,  b. poseł do Rady 
państwa.

Festyn T. S. L. odbył się wczoraj w parku dr 
Jordana. Z powodu tłumnego jnż wyjazdu ncbli 
czności z Krakowa na świeże powietrze, festyn nie 
zgromadził tyle osób, na ile cel festynu zasługi­
wał Zabawa była ochoczą przy dźwiękach „Har­
monii".

Nowy kroi kurkowy. Ostatni szczątek kura w 
Towarzystwie strzeleckiem w Krakowie zbił wczo­
raj p. W iktor S u s k i ,  kupiec I radca miejski i zo­
stał obrany Królem. Marszałkami zostali pp. Józef 
G ó r e c k i ,  znany przemysłowiec i Feliks N o w o ­
t n y ,  naczelnik straży pożarnej. Na cześć nowego 
króla i marszałków odbyła się wieczór uczta, na 
której wygłoszono wiele toastów.

Święcenia kapłańskie. W  katedrze na Wawelu 
wczoraj ks- biskup Anatol Nowak ndzielił święceń 
kapłańskich następującym słnciiaczom IV roku Teo­
logii: Janowi Baranowi z Jaworzna, Franciszkowi 
Błachutowi z Wadowic, Józefowi Kajdarowi z Ba­
chowie, Ludwikowi Kasnrzykowi z Kunic, Leonowi 
Katanowi z Myślenic, vViktorowi Klimkowi z Tu­
chowa, Stanisławowi Kobyłeckiemu z Borzęcina, 
Janowi Kostvrze z Rajska, Juliuszowi Małysiako­
wi z Żywca, Stanisławowi Miernikowi z Węcierza, 
Władysławowi Misiowi ze Skawiny, Wojciechowi 
Ortowi z Kamionki M ałej, łanowi W ojewodzicowi 
z Wieprza i Antoniemu Zachemskiemn z Odrowąża.

W Akademii eztUK pięknych w Krakowie za­
kończono rok szkolny wystawą prac uczniów i roz­
dzieleniem następnjącvch nagród-

W  szkole prof. U n i e r z y s k i e g o  otrzymał me­
dal srebrny: Sknczyński W incenty; medale bronzo- 
we: Turek Franciszek i Kotowski Jan; nagrody 
pieniężne: Sknczyński Wincenty, SamlickI Kazi­
mierz, Kotowski Tan, Marczewski Zygmunt i W yr- 
wIń“M Wilhelm.

W  szkole prof. C y n k a  medal irebny: Grott 
Teodor; medal bronzowy. Warnas - Woronowicz 
Adam nagrodę pieniężną: Kopytowski Józef.

W  szkole prof. M e h o f f e r a  medale srebrne: 
Rembowski Jan, Merkel Jerzy, Gumowski Jan; me­
dale bronzowe ! Jastrzębowski W ojciech, W °łach 
Jan , Szyszłowski Mikołaj, Kugler Włodzimierz, 
Wojtasiewicz Tadeusz; nagrody pieniężne: Rem­
bowski Jan. Wałach Jan i Szyszłowski Mikołaj.

W  szkole prof. A z e n t o w i c z a  medale srebrne: 
Marek Ignacy 1 Januszewski Jam; nagrodę pienię­
żną Marek Ignacy.

W szkole prof. W y c z ó ł k o w s k i e g o  medale 
srebrne: Misky Karol, Talaga Jan i Demcznk Fi­
lip; medale bronzowe: Minkowski Maurycy i Pa­
włowski Antoni; nagrodę pieniężni' Talaga Jan

W  szkole prof. S t a n i s ł a w s k i e g o ,  medalu 
srebrne- Misky Karol, Rneenblnm Leon, Młodzianow­
ski Kazimierz, medale bronzowe- Wojnarski Jan 
Józef i Greln Józef; nagrody pieniężne: Misky Ka­
rol, Rosenblam Leon, Szygieli Jan i Wojnarski 
Józef.

W  szkole Drof. W y s p i a ń s k i e g o ,  medal sre­
brny: Bnlas Jan; nagrody pieniężne: Bnlas Jan i 
Lewicki Jan.

W  szkole prof. Ł a s i c z k i ,  medtwe srebrne 
Getter Stanisław i Ułański Kazimierz; medue bron­

iow e: Nowak nan, Blaschke Engelhardt, Gajda Sta­
nisław i Sobczak Stanisław; nagrody pieniężne: 
Getter Stanisław i UlańBki Kazimierz.

Wystawę nczniów będzie można zwiedzać jeszcze 
przez cały dzień jutrzejszy (wtorek;.

Protest uczniów prof. Axentowicza. W  dnin
dzisiejszym zrana uczniowie Akademii sztnk pię­
knych na knrsie prof. Azentowioza czując się po­
krzywdzonymi wyrokiem jury Akademii przy sobo- 
tniem rozdaniu nagród pieniężnych i medalów, po­
zrywali ze ścian prace swoje, rozwieszone w saii, 
zawierającej dorobek roczny kursu prof. Ax»ntowi- 
cza. Po zerwaniu prac uczniowie udali się do se­
kretarza Akademii sztnk pięknych i zawiadomili 
go o formie protestu. —• Widoczne pokrzywdzenie 
aursu tłomaczą ncznlowie tem, że prof. Aientowlcz, 
który od dwóch miesięcy jest, chory, nie mógł przy 
jąć udziałn w obradach jnry.

Wyścigi kolarskiego oddziału „Sokoła" od
były się wczoraj po południa na szosie mogilskiej. 
W  wyścigach prócz „Sokołów" krakow Bkich i klu­
bu młodzieży cj klistów krakowskich, przyjmowali 
udział „Sokoli" z Podgórza, W ieliczki, Łańcuta, 
Jarosławia. Bochni i Okoclma.

W  biegu I. nowicynszów, 6 kim., pierwszj przy­
był E. Bagienko (12 m. 27 sek.), arugi T. Bękner 
(15 m. 27 sek.).

W  biegu II. głównym, 10 kim., pierwszy Knzyk 
(.22 m. 34 sek.), drugi E , Weiss (22 m. 35 sek.), 
trzeci Berger (23 m. 43 sek.).

W  biegu III. dla starszych, 5 kim., pierwszy J. 
Dutkiewicz (11 m. 34 sek.), drugi Karpiński (11 
m. 51 sek.), trzeci T. Bęznei (13 m 39 sek.).

W  biegu IV. ogólnym, 10 kim., pierwszy Knzyk 
(24 m. 30 sek.), dragi Korwin (24 m. 31 sek.).

W  biegu V. dla gości, 5 kim., pierwszy Knzyk 
(9 m. 54 sek), drugi Barbowsk* (10 m. 19 sek.), 
trzeci Wańtuch (10 m. 21 sek.), czwarty Puk (10 
m. 24 rek.).

Po wyścgach odbyło się towarzyskie zebranie, 
na którem zwycięzcom wręczono odznaki, wykonane 
w srebrze i bronzie w zakładzie p. Edwarda Ba­
jorka.

S trejk  pokostników żydowskich w Krakowie za­
kończył się wczoraj Pracownicy uzyskali podwyż­
kę płacy o 15°/0 i skrócenie dnia roboczego z 12 
na 10 godzin Przy robotach prowincyonalnych i 
na wszystkich rusztowaniach będzie dodawaną 1 
korona. Dziś wszyscy strejknjący podjęli prace na 
nowo.

Z teatru letniego. Operetka lwowska w teatrze 
letnim w Parka krakowskim cieszy się ogromnem 
powodzeniem. Publiczność bardzo chętnie uczęszcza 
do tego teatru, gdyż bawi Bię tam bardzo przyje­
mnie. W BODOtę 1 wczoraj w niedzielę wiele osób 
odeszło znów od kasy; nie mogąc jaż dostać bile­
tów. Powodzenie to wprawia w dobry humor arty­
stów lwowsaich, którzy, oswoiwszy się jnż z nie­
wygodami sceny, grają wszyscy wyśmienicie.

Dzisiejsza premiera , Konsul generalny" zapo­
wiada się doskonale; jutro znakomita operetka 
„Gejsza".

W teatrze powszechnym (w cyrku przy ulicy 
Dietla' daną będzie jutro operetka Bazeoa p. t. 
„ P o d r ó ż  d o  J a p o n i i " .  W głównej roli wystą­
pi p. Zawadzki, tenorzy sta operetki warszawskiej. 
Operetka powtórzoną będzie we środę I czwartek.

bo salonu „Ars" przybyły w tych dniach na­
stępujące nowe obrazj: Józefa Czajkowskiego „Na 
błoniach" I „Lektura11; Maryi Czajkowskiej „skały 
w Bretanii" i „Na nółnocnem morzu"; Antoniego 
Gramatyki „Lichwiarz wiejski", „Młody góral" i 
„Kombinacye loteryjne"; Jana Januszewskiego „A r­
tystka"; Sylwii R eysk e j „Popiersie kobiece", 
„Chmury w AlpacL", „Owoce" i , Martwa natura".

Wybryki wyzwolinowe. W  jednej z piekarń 
przy ulicy Floriańskiej odbywały się wczoraj wy­
zwólmy dwóch terminatorów. Obdte libacye dopro­
wadziły świeżo wyzwolonych Zygmunta Kawalę i 
Józefa Marnotę i trzech towarzyszących im czela­
dników piekarskich Józefa Czecha, Franciszka Tar­
czyńskiego i Michałs Todomkę do stanu nader wo­
jowniczego, gdyż przybywszy do składn wódek Kul­
czyńskiego. nanadll na kilka osób w sklepie będą­
cych Napi»inięci uciekli do pobliskich iklepów Ler- 
mera i Marczyńskiego, gdzie za nimi popędzili na­
pa tniey, roztrącając po drodze przechodniów 1 zry­
wając im kapeiuoze, U Lermera napastnicy poroz­
bijali urządzenie sklepowe I szyby, tosamo spusto­
szenie po chwili poczynili w sklepie Marczyńskie­
go Jeden z napastników wpadł również do mie­
szkania prywatnego szewca Ktlinsk*ego, powybijał 
tam szyoy i zmusił chłopca, będącego w mieszka­
nia, do ucieczki oknem. Napastnik w poścign za 
chłopcem wyskoczył również oknem na nlicę i po­
łączywszy się s towarzyszami począł napastować 
przechodniów, a opierających się bić. Wezwano po 
licyę, na której widok napastnicy nciekli do bra­
my, gdzie się znajduje piekarnia Scbmidtowej, i za­
tarasowawszy brunę, poczęli okładać laskami 1 pię­
ściami ścigającugo ich kaprala Poszywkę, Nadto w 
bójce napastnicy połamali kapralowi szablę i po­
szarpali ubranie. Przybyła wkrótce większa liczba 
polieyantów uwolniła z opresyi swego towarzysza, 
a pokrwawionych napastników odprowadziła „pod 
telegraf", gdzie przesłuchaniem i spisaniem proto­
kołu zajął się komisarz di Mlnasowicz.

Na policyę w tym czasie zgłosiło się około 20 
osób pokaleczonych i poturbowanych przez wojo­
wniczą kompanię. Zawezwane „pod telegraf" pogo­
towie Towarzystwa ratunkowego udzieliło tak po- 
srkoJowanym jak i napastnikom pomocy lekarskiej 
i opatrzyło skaleczenia i rany. Napastników ota- 
dzono w aresztach policyjnych.

Dziwny ep08Ób polew ania zanrowadza kolej 
północna, na placu swoim przed dworcem kolejowym. 
Oto pojawia się wehikuł, podobny do przewożenia 
rzeczy, na którym osadzono zwyerajną beczkę, ze 
zwykłym kilkocentymetrow ym otworem. Taki otwór 
dobry do spuszczania wody do konewbk, nie nadaje 
się oczywiście do koniecznego przy polew »niu wodą 
rozpryskiwania. Ale od czegóż pomysłowość. Oto 
zaprzęga się kliku ludzi ze służby kolejowej i pu­
szcza kręgami coraz mniejszemi beczkowóz, upu­
szczający ów strumień wody i w końcu po kllka- 
krotnero okrążeniu dośro.ikowem plac jest polany —  
prawie bajorowato. Oto pomysł godny wielkiej kul 
turalnej instytucyi —  kolei północnej.

Bezpieczeństwo publiczne na nlicach Krakowa, 
zwłaszcza w nocy, pozostawia bardzo wiele do ży­
czenia. W  razie jakiego wypadku rzadko kiedy 
udaje się wyszukać polieyanta. Klasycznym przy­
kładem tego było zajście w sobotę około godz. 11 
w nocy nr zbiegn ul. Basztowej i Łobzowskiej, toż 
koło pomnika Reytana. Jakiś drab w okrutny Bpo- 
sób katował leżącego na ziemi, zdaje się pijanego, 
robotnika Przechodnie, zwabieni krzykiem ofiary, 
izuzali polieyanta, aie napróżno Ani w ul. Łobzow 
sklej, Basztowej, Pouwalu, Garbarskiej nie było ża­
dnego —  dopiero przechodzący podoficer piechoty 
z drugim żołnierzem wyrwali katowanego biedaka, 
z rąk rozjuszonego draba

08ZU8t kolejowy. Pan Henryk Schreiber, słu­
chacz praw, prosi nas o zaznaczenie, że w sprawie 
aresztowania Meilecha Weinmana, oszusta kolejo­
wego, był tylko jeanym z przypadkowych świad­
ków, nwiadomili zaś policyę o praktykach oszusta 
blacharze Starem i Katz.

Z kroniki policyjnej, w  sobotę aresztowała po- 
licya na rutejszyn dworcu kolejowym agenta emi­
gracyjnego, Judę Menaschela Haftla, który dopuścił 
Bię szeregu oszustw na szkodę włości .n z powiatu 
starosamborskiegu. Haftei przybił w Felsztynie na 
murze swego domn ogłoszenie, że pośredniczy 
w przejazdach do Ameryki, wydaje bilety kolejowe 
i karty oKrętowe. Od zgłaszających się sprytny 
osznsi brał na koszta podróży weksle na 400 koron, 
które starał się następnie spieniężyć osobom trze­
cim. Haftla zatrzymno w areszcie, aż do ukończe­
niu śledztwa.

Wczoraj przytrzymano Karola Włodarczyka, kil­
kakrotnie jnż karanego za kradzieże i włóczęgostwo, 
na gorącym uczynfiu :radzieży róż w ogrodzie za­
kłada hodowli gołębi wojskowycn. Aresztowanego 
Włodarczyka odprowadzono do apartamentów „pod 
telegrafem “ .

Przywrócenie ruchu kniejowego. Dyrekcya 
kolei państwowych ogłasza: Ogólny ruch pociągów 
na przestrzeut Tarnów-Orłów pomiędzy stacyaml 
Łowczówkiem-Pleśna i Tuchowem, podjęte napowról 
dnia 8 lipca b. r.

Złośliwa mletyflkacya. Umieściliśmy onegdaj 
koresDondencyę z Ciężkowic, której antor donosił, 
że student gimnazynm tarnowskiego p. Kazimierz 
Kapałka utopił się, ratując jakieś dziecko podczas 
wylewu rzeki Białej. Dziś otrzymujemy od p. Ka- 
pałki, bawiącego obecnie w Bogumiłowicach, tele­
gram z doniesieniem, że wiadomość o jego śmierci 
została przez jakiegoś dowcipnisia zmyśloną i re- 
dakcyi naszego pisma przysłaną. Celem wykrycia 
tego dowcipnisia p. Kapałke prosi nat o wydanie 
mu nadesłanego nam skryptu. Czujemy się zupełnie 
zwolnieni od konieczności zachowania tajemnicy re­
dakcyjnej i rzeczony skrypt posyłamy do Bogumi­
łowie p. Kapałce, Który z pewnością dołoży starań, 
aby złośliwy mistyfikator został wykryty i należy­
cie za swój „dowcip" ukarany.

Do Zakopanego od 1 stycznia b. r. ao 5 lipca 
przybyło osób 2823, mężczyzn 1362 , kobiet 1461.

Kurs pożarnictwa w Bochni. Znakomite wy­
niki wydał zakończony onegdaj kurs pożarnictwa 
dla straży wiejskich, przeprowadzony przez instru­
ktorów Związku strużackiego, pp. Szczerbowskiego
1 Rnżyczkę. Na zakończeniu kursu obecnem było 
miejscowe i okoliczne duchowieństwo, przedstawi­
ciel głównego zarządu Towarzystwa Kółek rolni­
czych , członkowie Radj i wydziału powiatowego, 
reprezentanci starostwa, rady gminnej i nauczy­
cielstwa, prezes zarządu powiatowego Towa/zystwa 
Kółek rolniczych. —  Kółka rolnicze były na knr­
sie licznie reprezentowane.

Morderstwo, z Jasła piszą nam: W e wsi Brzo 
zówce, tuż pod Tarnowem koło Jasła, dnia 8 b. m.
0 godz. 10 w nocy dokonane zostało morderstwo.

Niejaki Szymon Gunia (lat 56) posprzeczał się
2 Wiktoryą llędrkową którą usiłował pobić, czemu 
przeszkodzili syn jej Michał i Józef Biernacki. 
Rozszalały tą obroną Gnnla wypadł z furyą z chaty, 
zapowiadając, że całą wieś spali, wyszedł na strych
1 tam, znalazła1 y kosę, wp ił ponownie do izby 
Mądrkowej i stojącego Biernackiego koło pieca 
z całej siły nderzył trzj razy kog^ w szyję. Gięcia 
były tak silne że szyja dc połowy została przerżnię­
ta i Józef Biernacki (lat 26), niedawno ożeniony, 
padł trupem na miejsca. Zawezwany z Jasła żan 
daim aresztował Gunię.

Oknclm. Tutejszy klub cyklistów urządza 16, a 
w razie niepogody 23 bm. wielki festyn eykllstow- 
ski, połączony ze zjazdem i wyścigami kolarzy ga 
licyjskich. Bliższe szczegóły z adszów, rozesłanych 
do wszystkich klnbów i oddziałów kolarzy sokolich 
w kraju.

h rosła* Nominacya prof. Ignacego R y c h l i ­
ka , dyrektora gimnazynm w Jarosławiu, ucieszyła 
nietylko oardzo liczne grono przyjaciół i życzli­
wych zacnego pedagoga, a lj zadowoliła wielce wszy­
stkich mieszkanców. Dyrektor Rychlik posiaaa w 
sobie energię i znajomość dokładną wszystkich do­
datnich i ujemnych stron gimnazynm jarosławskie­
go, dlatego spodziewać Bię należj, że pod jego kie­
rownictwem zakład naukowy otrząsnie się z ró­
żnych wadliwych czynników I s'anle na wysokości 
swego zadania. Z nominacya tą należy się suodzie- 
w°.ć zmian w personaln nauczycielskim, co dla roz­
woju i dobra zakładu jest nieodzowną konieczno­
ścią.

Upadek szKoły realnej zaznacza się z rekiem ka­
żdym, a objawem smutnym jest, że do klasy pierw­
szej zapisało się tylko 20 nczniów, tak, że jeśli nie 
zajdą jakie pomyślne okoliczności z czasem klasa 
siódma będzie liczyła zaledwie kilka uczniów.

Na konferencyi nauczycieli szkół ludowych i wy­
działowych w dniach 30 czerwca i 1 liDca b. r. 
pod przewodnictwem inspektora p. Dobródzkiego, 
wybrano delegatami na konferencyę krajową pp. 
Fiutowsklego i Traczvńskiego, repr entantem nau­
czycielstwa w Radzie szkolnej okręgowej p. Drobę.

Odnośnie do notatki o uwięzieniu pod zarzutem 
szpiegostwa w Tarnobrzegu rysownika, Włodzimie­
rza Jachny, dodać należy, że czynność swą rozpo­
czął od Jarosławia. Działał na korzyść Francyi 1 
Rosyi; obecnie przychwytano jego korespondencyę 
via Paryż, w której pertraktowano z nim o obje­
cie posady jakiejś w Tyrolu i nu południu wogóle 
na rzecz Włoch

Burmistrz dr Dietzius wyjeahał na dwumiesię­
czny pobyt u wód, agnndy miejskie objął na ten 
czac dr Grabowski.

Koncert połączonych trzech mnzyfe wojskowych 
o sile 180 ludzi, na rzecz funduszu dla wdów i 
sierot po kapelmistrzach powiódł się i przyniósł 
dochodn przeszło 500 koron.

Pożar W Borysławiu. W nocy z soboty na 
niedzielę, prawdopodmnle wskutek nieostrożności, 
zapalił się szyb naftowy Nr 39, należący do gali- 
eyjsko-karpackiegc Towarzystwa naftowego. Dzięki 
temu, że nie było wiatru, ndało się pożar zlokali­
zować i ugasić. SpalP się tylko ten jeden szyb. 
Szkods wynosi około 10.000 koron.

SBe świata,
Wybuch DOmby. Z Warszawy dzienniki tamtej­

sze donoszą, że w sobotę około godziny 6 ?rana 
mieszkańców dzielnicy pls.cui Trzech Krzyży zaalar­
mował straszny hnk. Jak się następnie przekonano, 
hnk pochodził z p o l a  M o k o t o w s k i e g o ,  gdzit 
pomiędzy obozami pułków wołyńskiego, praskiego i 
ausnyackiego, rozłożonych w pobliżu rogatek Ko 
szykowych, urządzono dla instrukcyi żołnierzy pró­
bny wybuch bomby. Szczegółu.ej w dzielnicy bez­
pośrednio sąsiadującej z palem Mokotowekiem wy­
buch wywołał nieopisany popłoch: mieszkańcy, roz­
budzeni ze snu hakiem, w bieliźnie wybiegi* z mie

siknń, i dopiero po przekonaniu się, że wybuch 
miał c e c h y  zupełnie p o k o j o w e ,  usnokoili się. 
(Wiadomość ta brzmi wielce podejrzanie. —  Przyp, 
red.)

Strejki W Warszawie, w  ostatnich dniach po- 
wetałj w Warszawie znown dwa częściowe bezro­
bocia, mianowicie r z e ż n i k ó w  i s z e w c ó w .

Czeladnicy rzeźniccy z nientórycL jatek I ma 
sarń zastrejkowali, poniewLŻ poprzedniej umowy nie 
dotrzymali ich pracodawcy. Bezrobocie to dotych­
czas nie zatamowało normalnego handln.

Natomiast na szerszą ikcyę zanosi się u s z e w ­
c ó w .  Bezrobocie i w tym zawodzie nie objęło do­
tychczas jeszcze wszystkich pracowników, lecz °ze- 
rzy się i  dniem każdym coraz bardzie] Powodem 
bezrobocia jest również niedotrzymywanie przez 
niektórych majstrów umów z d. 2 i 4  marca.

„Knryer Warszawski" pisze w tej sprawie:
„W ogóla wielu czeladników szewskich niechętnem 

okiem patrzy na bezrobocie i znosi je tylko pod 
p-zymusem. Argumentami są tntaj ni-pasci domów, 
w których pracują na chleb ojcowie rodzin, napa 
ści, koiczące się rozlewem krwi lub pastwieniem 
się nad bezbronnymi i ich rbogiem mieniem Takich 
faktów notuje wczorajszy wykaz pogotowia kilka. 
Między innem1 w domn nr. 7 przy ulicy Wspólnej 
napadnięto 30-letniego Macieja Matuszewskiego. 
Napastnicy zadali swojej ofierze ciężką -anę w pra­
we płuco, tak, że ranionego musiano przywieść do 
szpitala św Rocha. Przy ulicy Leszno nr. 2 napa­
dnięto i potłuczono również c'ęŻko w głowę 49- 
letniego szewca W . S. W domn nr. 3 przy placu 
Parysowskim raniono nożem w prawe przedramię 
45-letniego szewca A. S., który nracował chociaż 
niektórym jednostkom przyszła fantazya świętowa­
nia. W  domn nr. 7 przy ulicy Swięto-Krzysklej 
napastnicy splądrowali warsztat niezamożnego maj­
stra, któremu zniszczono towar będący w robocie 
Takich faktów było wczoraj Iw sobotę) bez likn.

Bezrobocie rzezników trwa również w dalszym 
ciągn. Streiknją w tym zawodzie tylko czeladnicy, 
pracujący w masarniach, czeladnicy zai rzeźniccy 
jatkowi nie opuścili pracy.

Szkoła polska W Wilnie. Wileńskie Tow. opieki 
nad dziećmi rozpoczęło stai&nla o otwarcie w W il­
nie szkoły ludowei z prawem wykładn w języku 
polskim

Teatr polski w zaborze rosyjskim. Z Wilna 
donoszą pod datą 7 b. m.:

Dzisi&j artyści warszawskiego teatrn Rozmaitości 
odegrali tutaj „Mazepę" Słowackiego. Trzy jęcie by­
ło pełne zapała. Leszczyński otrzymał lirę i album 
srebrne, wszysci żetony złote. Mk L drii wczets w 
strojach ludowych wręczyły kwiaty pani Mai ;ello- 
Palińskiej, oraz pp Nowickiemu, Leszczyńskiemu 1 
Palińakieniu. Publiczność po sKończenin przedsta­
wienia wznosiła okrzyki: , Do widzenia!1. Po zapa 
dnięciu zasłony po raz ostatni oklaski trwały pół 
godziny. Przed teatrem czekały tłumy, które wy­
chodzących i  gmachu artystów nosiły na rękach. 
Po przedstawienia odbył się bansiet. Hr. Tysznie- 
wicz odczytał na nim telegram Sienkiewicza.

Sprawę teatru polskiego w miejscowościach do:; 
Królestwem Polskiem przedstawia warszawskie „Sło­
wo" jak nasępuje:

Na wystąpienie warszawskiego knratorynm tize- 
źwoścl co do przedstawień teatru ludowego w W il­
nie, władza wyższa tamtejsza odpowiedziała odmo­
wnie. Umotywowano odmowę niepomyślnym stanem 
materyalnym indu wileńskiego, który —  iak głosf 
odezwa generał-gnbernatora —  „nie byłby w sianłe 
podtrzymać obecnie teatru przyjezdnego". (Co za 
dbałość czynownlcza o kieszeń Indu polskleg" 
Przyp. „N. R e f"). Po za tem n’ Bltórzy jrzedsię- 
blorcy teatralni rozwinęli starania o możność da­
wania przedstawień polskich.

Pomiędzy innemi p. Puchniewski odwiedził wła 
aze gnbernii grodzieńskiej i wileńskiej. Odmówiono 
mn prawa dawania przedstawień w Grodnie, W il­
nie. Białymstoku i inrych miastach w tych guber­
niach, otrzymał natomiast pozwolenie urządzania 
przedstawień w Kliowle. Dyrektor towarzystwa wę­
drownego p Marecki od gnDernatora lube.sk ego 
uzyskał prawo dawania przedstawień w Chełmie, 
Zamościu, Kramymstawie, Hrubieszowie I innych 
miastach. Czy skorzysta z pozwolenia niewiadomo 
z uwagi, iż w większej części miast świeżo wyję­
tych z pod rygoru niema lokalów odpowiednich na 
spektakle. P. M. zamierza starać się o możnoś" da­
nia szeregu przedstawień w Mińsku gubernialnym.

Pogrzeb prof. Nothnagia. Z Wiednia donoszą: 
Wśród ogromnego udziałn publiczności odbył się 
wczoraj pogrzeb prof, Nothnagia, z udziałem mini­
stra Hartla, prezydent- Izby panów, repTezentar- 
tów ciała ściśle lekarskiego, naukowego itd.

Z klasztoru pod kitrabin. Pisma kijowskie do­
noszą, że ostatnia mobilizacja dotknęło w znacznej 
mierze Kijowskie klasztory męskie. Z a asztorów 
t.ycb powoływano braciszków zakonnych do służby 
czynnej, a z klasztoru kijowsko peczerskiego wzięto 
ich do wojska 150, z trolckiegc przeszło 40. Oczy­
wiście wyświęceni zakonnicy wezwania nie podle­
gali, ł  jedynie liczni przy klasztorach braciszko­
wie.

Wypadek na pogrzebie. Z B n d a p e s z u n  do­
noszą: Podczas wczorajszego pogrzebu członka Izby 
magnatów. Rotha, wyaarzył się wypadek. WsknteK 
nieostrożności jednego ze służby, zapalił się dywan 
na podłodze i szarfy wieńców. Zebrani poczęli ucie­
kać. Niebawem ogień ugaszono. Kilka osób odnio­
sło lekkie poparzenia.

Czesi i Francuzi. Z Paryża donoszą, że Czesi 
tamtejsi zaproponowali z powoda zbliżającego się 
święta zburzenia Bastylii u r z ą d z i ć  f e s t y n  
z b r a t a n i a  s i ę  Francyi z Czecham i.

Pożar szpitala, w  nocy z 4 nr 5 b. m. wy­
buchł groźny pożar w szpitalu żydowskim w Dru- 
s‘ 'enikach. Pastwą płomieni stało się pięć zabudo­
wań. Trzestraszem chorzy 1 letnicy zaczęli nawet 
już rzeczy z .mieszkań wynosić. Na szczęście wiatr 
był w stronę Niemna, inaczej ogień mógł był prze­
dostać się na rynek. Pomimo bliskości Niemna i 
zaKładu kąpieloweeo, skąd dowożono wodę, brak 
jej jednak uczuwac Jię dawał przy ratunku. Sere­
ty są znaczne w budynkach, sklepy jedna) w ryn­
ku I towary, z nicn powynoszone ocalały. Przyczy­
ny pożaru dotychczas nie wyjaśniono.

Następcą Haya. Z Waszyngtonu donoszą, że 
Elihu R o o t, słvnny adwokat, przyjął ofiarowane 
mu stanowisko sekretarza stanu, osierocone przez 
zgon Haya.

Root, ur 15 lutego 18 45 r. w Clintonie, wy­
chował się w Hamilton Coliege, gdzie ojciec jego 
przez czao długi był profesorem matematyki. Ukoń­
czywszy prawo w uniwersytecie nowojorskim, roz­
począł w r. 1867 praktykę rdwokadfcą. Jest obec­
nie jednym i  najhardziej poszukiwanych adwoka­
tów Unii i zarabiał olbrzymie sumy. Dziwiono się 
więc, kiedy przyjął ofiarowany sobie przez Mac 
Kinleya sekretaryat wojny, który piastował od d. 
1 sierpnia 1899 r. do d. 1 stycznia 1904 r Dzi­
wią się i teraz, że przyjął posadę pc Hayu, oposa-
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toną skromnie trzema tysiącami dolarów, kiedy ja­
ko adwokat zarabia! po 300.000 dolarów rocznie.

Kanał Panamski. z Nowego Torku donoszą pod 
datą 7 b. m.:

Położenie w łanam i1 groźne. Rząd okrywa nie­
bezpieczeństwo. Członkowie komisy) międzj państwo 
wej puDlicznie oświadczyli, ż e  k a n a ł  n i g d y  
z b u d o w a n y  n i e  b ę d z i e .  Sądząc po dokona­
nych przez Amerykanów robotach, b u d o w a  k a 
n a ł n  p o t r w a ł a b y  105 1 a t. Urzędnicy wy­
jeżdżają gromadnie z Panamy, twierdząc- że jest 
to kraj morderczy dla zdrowia.

Niewygodny wierzyciel. Policya serbska wyda 
liła z Belgradu rosyjskiego podpułkownika, Proto. 
popowa, wywożąc go gwałtem za granicę do Zemu- 
nia. Zapytany w Bndapbszcie przez korespondenta 
wiedeńskiej „Zeit* o przyczynę wydalenia, Froto 
popow oświadczy', że stało się to, ponieważ npoml 
nał się o zapłacenie starych dłngów, jakie obeony 
kró1 Piotr rrzed laty zaciągnął n niego i n złot­
nika w Nicei, Bonfilsa. Sprawa ta datuje się od r. 
1873. Młody wówczas jeszcze książę Piotr Kara- 
georgiewicz bawił w Nicei z niejaką panią Lonnay 
a następnie odjechał nagle, nie zapłaciwszy rachun­
ku hotelowego, ani innych długów. Później dopiero 
polecił złotnikowi Bonfilsowi, aby za niego długi te 
uregulował i wykupił pozostawione w hotelu rzecz, 
i papiery. Za wydanie tych papierów ofiarowała 
dynastya Obrenowiczów Bonflisowl 200.01*0 fr, lecz 
on odrzucił je j ofertę. Przy pomocy Protopopowa 
wyrównał zaległości kBięcia P iotra, lecz później 
zaledwje część wyłożonej kwoty otrzymał z powro­
tem. Teraz zaś, gdy Prntopopow osobiście upomniał 
się o resztę, król Piotr oświadczył, że nic sobie 
n ie  p r z y p o m i n a ,  a Protopopowa kssał wydalić 
z kraju.

Krapotkln o Elizeuszu Reclus. O zmarłym
przed kilku dniami wielkim geografie francuskim, 
Elizeuszu Recms, pisze znany nlhlhsta rosyjski 
Piotr Krapotkin w książce swojej „Autour d’une 
yle“ : Był to typ prawdziwego Pnrytanina, a pod 
wzgiędem intelektnalnym typ francuskiego filozofa- 
enoyklopedysty z X V III wieku Był to człowiek, 
który innym poddaje idee, którj atoli nikogo nie 
nmie prowadzić i nikim rządzić. Jego anarchizm 
uważać trzeba jedynie jako wyraz niezmiernej a 
głębokiej znajomości ludzkich objawów życiowych 
wb wszystkich częściach świata, we wszystkich 
epokach Kultury W ielki ten mąż nauzi i wiedzy 
odnaczał się przytero pokorą dziecka. Przybywszy 
do redakcyi anarchistycznego pisma gotów był za­
pytać się skromnie najmłodszego z redaktorów, co 
ma napisać; a gdy było potrzeoa zasiadł do stołn 
i pisał chociażby drobne wiadomości do kroniki. 
Jego dzieła tymczasen zachwycały świat cały 
wspaniałością języka 1 ogromem wieazy...

Eunty na okrętach Każdy ruch rewolucyjny 
ma pewne podobieństwo do epidemii —  zaraża in- 
nycn duchem oporu. Łatwo też być może, ze fakt 
niesubordynacji i buntu, jaki według doniesienia 
„Vorvaertsn“ zaszedł świeżo na niemieckim okręcie 
wojennym „Frauenlob* —  spowodowany został w nie- 
małjj mierae wpływem, jaki na marynarzy tego 
okrętu wywarły aajścia na Caarnem morzu. Z po­
wodu niesubordynacyi odebrano im prawo urlopu 
lądowego na dni 14. W  odpowiedzi na tę karę aa- 
łogt. powyjmowała wszystkie prawie z a m k i  d z i a ł  
i w r z u c i ł a  j e  d o  m o r z a .  W  śledztwie zarzą- 
dzonem postępowań ona tak solidarnie, że dotych­
czas me można było wykryć sprawców uszkodzenia 
dział „admiralicja nważała najścia te za tak ważne, 
Że doniesiono o nieb cesaraowi. Okręt „Frvnen'ob* 
*ym« .asem sprowadzono do jednej z zatok holsztyń­
skich, gdzie marynarzom odebrano dostarczane im 
zwykle p i w o .  Dla Niemców jest to :ar< bardzo 
przykra.

Mianowania i przeniesienia. .Gazeta Lwowska* ogła­
sza : Minister oświaty zamian 'w u zast. nauczycielki w 
żeńskiem semmaryum nauczyciela, ien. w Krakowie, Ja­
dwigę Mayównę, nauczycielką w szkole ćwiczeń w tym 
zagładzie.

Dyrekcja poci* 1 telegrafów przeniósł* asystent, po­
cztowego Karola Etalluwę i Oświęcima dc Żywca

Odznaczenie. Adjnnkt sądowy dr -Tan Schwarcenberg 
Czerny otrzymał tytuł i nharaiter sekretarza. Emeryto­
wany nauczyciel w Krakowie Jas Samborski otrzymał 
sreorny krzyz zasługi. Starszy konduktor unlejowy An­
toni Dworaański otrzymał rebroy krzyż zasługi z ko­
roną.

Doktorat. Pp Alfred Morstin z Pławowic (Królestwo' 
i Wojciech Jarrytoowski z Ostrowa otrzymali w uni- 
wersj tceie w Halli stopień doktorów filozofii (magna 
oum laude).

Stypendyum. Na rek szkolny • 906/6 rad ano będzie 
stypendynm frybnrskie z fnndacyi ks. Czartoryskich (1200 
fr.) przeznaczone dla ucznia ;odnogo r nuiwersytetów 
krajowych, Polaka, religii rzy msko-katolickiej, i oświę 
cającego się ni kom historyozno-filozofioznym lub filo- 
logi -no-Iiterackim który pragnie uzupełnić swe studya 
na uniwersytecie fryonrskim. Podania, adresowane do 
zarsądn Muzeum JzartorysŁ-ch, wraz ze świadectwami 
z odbytych egzaminów pul licznych lnh prywatnyoh (eol- 
ioąuif) i z dowodem znajomości języka francuskiego lub 
niemieckiego, wuosić należy «3 ręce prof. St. Dobrzy- 
ckiegc (Frihourg, Suisse; Uu 30 b. m

Składki Na zakład r Żurowskiej złożył p. Jakób K. 
otrzymane od p. Czarnowskiego 10 K

Repurtoar operetki lwowskiej w Krakowie.
We y,vorek: „Gejsza*.
We środę: .Konsul generalny*.
We czwartek .Słodka dziewczyna*.
W piątek „Narzeczona milioner ;a , operetka w 8 

aktach Bertego.
W 80 no te „Knnsn generalny*.
W niedzielę: „Halka*.
2 kalendarza. AVe «tnr«k 11 lipoa i'inaa p, m., Pela­

gii i Sabina w.; we frudę la lipoa Tan_ Gwalberta i
Maroyany p.; we oswartek 18 lipna Małgorzaty p m i
Anakleta.

Wsoht i słońca 11 lipca o gidzinie 3 min 46, zachód
o godz. m. 46; długość dnia godzi: 16 m >9,

ki ako Ytkiege ebżerwataryum. Dnia 0 lipca termo- 
metr doszedł od ±4 U do 267 O.; barometr rwolna opa­
du. wahając się.

Iłnia 10 lipoa o v tdzónle 7 rano etan barometru 744-8 
mn -ennomeiru 19 2 C.; -riatr południowwo-zaokodni.

-ier . lednla dla G t‘ !:yi zachodnio, na 10-go lipca: 
ohwilami częściowe zachmm zenie, pogoca, upał

O f t k « y « i i k £  ( K r a k ó w )  ku
pnje, sprzedaje i najmuje — łortepiany, piani 
na, narmonie i p l*n e»le  — krajowe i zagra 
nif zne — nowe i przegrane — ze otówkę i 
■piaty — bez zaliczki

Vo«ik& lwowska.
Lwów, 10 lipca.

Demonstracya. Kilkuset Studentów i robotników 
urządziło wczoraj, gdy policya zakazała odoyela 
zgromadzona socjalistycznego w sprawie zajść ro 
syjukich, d e m o n s t r a c y ę  p r z e d  p o m n i k i e m  
M i c k i e  w i c u ,  przyczcm wygłoszono mowy i 
śpiewano. Na placn Teatralnym demonstranci się 
rozeszli. Pewna ich część ndała się na plac Cho- 
rążcayzny przed redakcję „Słowa Polskiego* i 
w redakcyi w y b i ł a  w s z y s t k i e  s z y b y ,  Jeden

z demonstrantów z o s t a ł  z r a n i o n y  s t r z a ł e m  
p i s t o l e t o w y m ,  danym z okna redakcyi.

O wczorajszych demonstracyacb donoszą jeszcze, 
że w południe zebrało się około 600 studentów 
i robotników, należących do party i socyalno-demo- 
kr«,tycznej przed pomnikiem Mickiewicza, gdzie 
przemówił p. H a n k i e w i c z  i wyraził współczu­
cie dla ofiar rewolucyjnego ruchu w R osji; na­
stępnie udano się wśród śpiewu „Czerwonego sztan­
daru* przed teatr, gdzie o zaburzeniach w Rosyi 
mówił p, W  i 11 y k. Potem zebrani rozeszli się w 
spokoju.

Na chwilę przed rozpoczęciem demonstracyi wtar­
gnęło o k o ł o  30 s ł u c h a c z ó w  s z k ó ł  w y ż ­
s z y c h  na dziedziniec Domu naftowego, gdzie 
mieści się redakeya „Słowa Polskiego* i w y b i ł o  
t u t a j  k a m i e n i a m i  k i l k a  s z y b ,  aby przez 
to zamanifestować niechęć wobec stanowiska tego 
pisma do zachowania się partyi socyalno-demokra- 
tycznej w Królestwie Polskiem. Aby odstraszyć 
ekscedentów, w y s t r z e l i ł  jeden z oDecnych w lo­
kalu redakcyi współpracowników pisma t r z y  r a ­
z y  z r e w o l w e r u ,  r a n i ą c  j e d n e g o  z d e ­
m o n s t r a n t ó w  w l e w ą n o g ę .  Ekscedenci roz­
pierzchli się natychmiast. Ranionego odwieziono do 
szpitala. W  sprawie zaiść. przed redakcyą „Słowa 
Polskiego w d r o ż o n o  p o s t ę p o w a n i e  ka r ne .

Wczoraj wieczorem w y b i t o  w s z y s t k i e  s z y ­
b y  w k i o s k u  „Słowa Polskiego w pasażu Miko- 
lascha

„Dziennik Poiski* przedstawia zajście w nastę 
pnjący sposób:

W czora j, tnż przed godziną 12 w południe na 
podwórze „Domu naftowego*, w którego partero­
wych oficynacn mieszczą się redazcya i admimstra 
cya „Słowt Polskiego*, wtargnęło około 30 mło­
dych ludzi. Ludzie ci, przyniesionemi ze sobą ka­
mieniami, bombardować poczęli okna redakcyi i ad­
ministracji, w której ostatniej kilka pań zajętych 
było jakąś pracą. Na widok gradu kamieni i sy­
piącego się szkła, kobiety, ratując swe życie, ucie­
kły w popłoohu do sieni i pokojów redakcyjnych, 
w których znajdowało się tylko dwóch współpraco­
wników „Słowa*, pan X. i Y. Kiedy i do biur re­
dakcyi kamienie coraz gęściej padać poczęły, a czło­
wiek jakiś, grubym, jak ramię, w żelazo okutym 
drągiem torować sobie począł drogę do niej przez 
okno, pan X . pochwycił leżący w Bzrfladzie binrka 
rewolwer i wyDiegi na podwórze. Za nim pobiegł 
i pan Y. z gołemi rękami, ich widok jednak nie- 
tylko nie uspokoił tłumu, ale przeciwnie, do tem 
większej pobudził energii. —  Jednego z napastni­
ków pochwyc'ł pan X. za ramię w chwili, kiedy 
kamieniem wybił szybę i począł ciągnąć go do 
sieni, aby go przytrzymać. Na ten widok, reszta, 
nznrojona w kamienie, laski i drągi rzneiła się na 
odsiecz przytrzymanemu, tak, że go pan X  pnścić 
musiał.

Widząc swą przewagę, napastnicy poczęli na- 
odwrót atakować obn redaktorów, wobec czego p. 
X . wymierzył kn nim z rewolweru —  nie miał je­
dnak odwagi strzelić. Tymczasem wśród groźnych 
okrzyków napastnicy go 'ząc laskami, otaczali oba; 
chwila była krytyczna i w tej krytycznej chwili 
p. Y. wyrw ił rewolwer z rąk pana X. i nie celu­
jąc, cztery razy na oślep wypalił przed siebie. 
Wówczas napastnicy uciekli, a ponieważ jeden z 
nich, p E B., akademik z Królestwa i członek ży­
dowskiej partyi socjalistycznej „Band*, zraniony 
został knlą w nogę, towarzysza jego wsadzili go 
na czekającą w pobliża dorożkę i uwieźli. Inny z 
nanastników otrzymał postrzał w rękę.

Dodać należy jeszcze, że na kamieniach, ktoremi 
powybijano szyby, znajdują się w ypisano atramen­
tem litbry P. P. S. i „Precz z czarną sotnią'“ 
Kamienie te, jakoteż bardzo gruly, w żelazo okuty 
drąg, porzucony w ncieczce przez napastników, za­
brała następnie policya.

Wiadomości osobiste. Namiestnik hr. P o t o ­
c k i  powrócił z Karljbadu do Lwowa.

Zakład im. Ossolińskich ogłosił sprawozdanie 
za r. 1904. W  dziale bibliotecznym Inwentarz dzieł 
wykazuje unikatów 116.200, rękopisów 4549, auto­
grafów 3054, dyplomów 1485; w dziale muzeal­
nym rycin 27.954, obrazów 919, monet i medali 
polskich 6712, a inwentarz zbrojowni przeworskiej 
i innych rzeczy muzealnych doszedł ao liczby 
3175 W  r ubiegłym korzystało ze zbiorów zakła­
du ogółem 24 285 osób, a mianowicie: z pracowni 
naukowej 9765, z czytelni ula młodzieży 11.099, 
z muzeum 3421.

Egzamin dojrzałości zdały w glmr_azyum Fran­
ciszka Józefa we Lwowie następujące prywatystki: 
AdelmaD Janina (z odznaczeniem), Hoszowska Trena, 
Inlfinder Marya (z odznaczeniem), Jaslenicka Olga, 
Kosteckr Helena (z odznaczeniem), KruŁiewicz An 
tonina, Lubcmirska Helena (z odznaczeniem), Łn- 
czakoweka Marya (z odznaczeniem), Nacher Marya, 
Parnass Rachela (z odznaczeniem), Rosenberg Jó 
zefa, Seidier Bronisław a (z odznaczeniem), W yży- 
lowska Zofia; eksternistki: Auerbach Angusta Bren- 
ner Betti, Dybowska Anna (z odznaczeniem), Frfin- 
kel Chana, Jakobson Minna (z odznaczeniem), Lan- 
des Amalia, Mieaes Jadwiga, Polaczek Helena, Po­
laczek Marya, Relser Rifke, Starki Stella (z odzna­
czeniem), bterner Rebeka, Weinbaum A nna, Wer- 
berg Lanra. —  Do egzaminu poprawczego z je­
dnego przedmiotu po wakacjach przeznaczono: 3 
eksternistki, na rok lab bez terminu 7 eksternistek

Siub. We Lwowie odbył się wczoraj ślub dra 
Józefa dchelnbacna, adwokata w Przemyślu ? p. 
Klarą Scbapirówną.

Strejk budowlany wybuchł tu dziś. Na niektó­
rych budowlach robotnicy porzucili pracę na nie­
których dotąd jeszcze pracują Ogółem strejkuje 
okoio 1.500 robotników i pomocników budowlanych

Z „Gwiazdy lwowskiej11. Prezesem na rok bie­
żący wybrany został unnownie jednomyślną uchwałą 
wydziału p. Michał Walicbiewicz, zastępcą prezesa 
p. W ojciech Friihanff.

Szereg wydeczek ao Zakooanego urządza
l w o w s k i  „ S o k ó ł *  przy końcu lipca i w sier­
pniu b. r. Odbędzie się kilka wycieczek z Zakopa­
nego w Tatry, a mianowicie: 2 jednodniowe, 1 dwu­
dniowa, 1 trzydniowa 1 1 pięciodniowa okrężna.
Chcący wziąć ndział w tych wycieczkach otrzymają 
w kaneelaryi .Sokoła Macierzy* we Lwowie bliż- 
bz< informacje, tyczące się czasu, kierunku wycie­
czek i t. d

0 wypadek kolejowy. Rewident kolei państwo­
wych p. Z. przed kilku laty ubezpieczył się we 
wiedeńskiem Towarzystwie ubezpieczeń od wypad 
ków, w razie zaś jakiego wypadku Towarzystwo 
miało wypłacić ubezpieczonemu kwotę 20 OOlJ kor. 
Jakoż 11 listopada 1904 r. p. Z., jadąc w służbie, 
wypadł z pociągu pospiesznego 1. 4  na stacyi Za- 
dwórze i ciężko się potłnkł. Ponieważ w myśl sta­
tutów winno Towarzystwo ubezpieczonemu płacić 
koszt: choroby dziennie po 8 kor. i w razie nieu­
dolności do pracy, co lekarze stwierdzili, 2 0 0 0 0  
kor., zażądał p. Z. wypłaty. Towarzystwo je ­
dnak zaprzeczyło wypłaty, ofiarowując tylko 300

kor. odstępnego, skntkiem tego oddano sprawę na 
drogę sądową. Odbyła się też ten.i dniami we Lwo­
wie rozprawa. Trybunałowi przewodniczył radca 
Lewandowski Po przej rowrdzonej rozprawie, w któ­
rej udowodniono świadkami i przysięgą tylko wy­
padek i winę kolei, że drzwi wagonu nie były 
zamknięte, co wypadek spowoduwało, wyda) sąd wy­
rok, skalujący Towarzystwo na zanłatę samy ubez­
pieczonej i kosztów w kwocie 1200 kor.

Rewolucyjne ruchy w Rosyi.
„P o tem  k in 1* znikł z widowni rewolucyj­

nej, lecz duch buntu bynajmniej nie npadł 
wskutek tego. W Kronsztadzie nowe wybuchły 
zaburzenia, a w sferach rządowych liczą się 
nawet z możliwością ogólnego buntn i ataku 
„buntowników* na rezydencyę cara. W Odes­
s ie  za uwiezionymi marynarzami z „Pobiedo- 
noseoa* u j ę ł a  s i ę  l ud no ś ć .  Jak stamtąd do 
noszą, wielotysięczny tłum n a p a d ł  na ko ­
szary ,  w których ich uwięziono, r o z b r o i ł  
s t r a ż e  i w y p u ś c i ł  w i ę ź n i ó w  na wo l ­
ność .

Przywódcy rewolucyjnego ruchu wydali ró­
wnocześnie proKlamacyę, w Której przestrzeganą 
rząd przed karaniem śmiercią zbuntowanych 
marynarzy, grożąc, że w takim razio w y s a ­
dz ą  «  p o w i e t r z e  w s z y s t k i e  g m a c h y  
r z ą d o w e .  Okazuje się więc, jak silny węzeł 
solidarności zadzierzgnął się tam między lu­
dnością a marynarką, wzbraniającą się dalej 
służyć absolutyzmowi za narzędzie. Wobec tego 
środki reakcyjne nie wiele tam osięgną, a tak­
że srogość Ignatiewa okaże się bezskuteczną. 
Doniósł on podobno do Petersburga, że na ca ­
łą  f l o t ę  c z a r n o m o r s k ą  l i c z y ć  ni e  
m o ż n a .

Tymczasem krążą wieści o przygotowujących 
się rzekomo dwóch przeciwnych zamachach sta­
nu Reakcyjna kamama grozi poaoono detro­
nizacją z b y t  s ł a b e g o  c a r a  i zastąpieniem 
go energiczniejszym regentem — centralny ko­
mitet rewolucyjny zamierza natomiast na wv- 
paaek, jeśli do końca lipca nie zostanie zwo­
łana Rada naroduwa — n z n a ć  c a ł ą  dy- 
n a s t y ę  R o m a n o w ó w  za z d e t r o n i z o ­
w a n ą  i wybrać rząd prowizoryczny.

Nowe widocznie gromadzą się burze...
Telegramy „N. Reformy11 z dnia 10 lipca.

SebastODOi. (Petersburska Agencya telegrafi­
czna). Rożpon szeenniana za granicą pogłoska
0 samobójstwie wiceadmirała K r i e g e r a  jest 
bezpodstawną. Dziś oczekują tn powrotu Krie­
gera z eskadrą.

Wydame okrętu.
Bukareszt. (Depesza Agencyi rumuńskiej).— 

Wczoraj rano pojawiły się na wodach Konstan 
cy dw a p a n c e r n i k i ,  z tych jeden z flagą 
admiralską, 4 t o r p e d o w c e  i 1 k o n t r t o r -  
ped o w i e c  eskadry rosyjskiej. Okręty te dały 
salwy powitalne, na które odpowiedział krążo- 
wniK „Elżbieta*. Rumuński komendant mary­
narki złożył Dastępnie wizytę rosyjskiemu kontr­
admirałowi K o ź l i ń s k i e m n .  Kontradmirał o- 
świadczył, że p r z y b y ł  w p o ś c i g u  za 
„Po t em k inem*.  Komendant marynarki od­
powiedział, że „Potomkiń* dwukrotnie zarzucał 
kotwicę na wodach rumuńskich Ze względu na 
niezwykłą sytuacyę wezwano go do opuszczenia 
portu lub do k a p i t u l a c j i .  Załogę „Potem- 
kira* przewieziono już na ląd, a władze rumuń­
skie wzięły okręt w posiadanie. Komendant do­
dał, że k r ó l  z a r z ą d z i ł  o d d a n i e  o k r ę t u  
c a r o wi .  Następnie zarządzono opuszczenie o- 
krętu pi zez straże rumuńskie, Doczem rosyjski 
kontradmirał w z i ą ł  „ P o t e mk i n a *  w po 
s i a d a n i e ,  by  go  o d d a ć  c a r o wi .

Kapitulacya „Potemkina11
Bukareszt. (Depesza Agencyi rumuńskiej). 

Po poddaniu się „Potemkina* torpedowiec 267 
zmuszono do opuszczenia wód rumuńskich, gdyż 
jego załoga wzbraniała się podd&ć i wolała po­
wrócić ao Sebastopola

Wiedeń. Korespondent „N. Fr. Presse*, który 
był w Konstancy obecny przy kapitulacji „Po ■ 
temkma*, rozmawiał z wspomnianym jnż w po­
przednich depeszach młodym dowódcą zbunto­
wanej załogi Jest to smukły i niezwykle blady 
młodzieniec o miłym wyrazie twarzy, zna oprócz 
rosyjskiego tasże trochę język francuski. Jego 
nazwisko rozpoczyna się od litery K. Byt on 
w mnndnrze oficerskim z odprutemi odznakami 
stopnia. Z zawodu inżynier, należał do tycb ofi­
cerów. którzy jawnie sympatyzowali z rucnem 
rewolucyjnym Oświadczył on korespondentowi 
„N. Fr. Presse*, że załoga „PotemKins* bynaj­
mniej n i e b y ł a  u s p o s o b i o n a  n a i r a d y ­
k a l n i e  i wśród wszystkich załóg okrętowych. 
Przeciwne, załogi dwóch innych okrętów go­
towe były posunąć się w kierunku rewolucyj­
nym j e s z c z e  da l e j ,  a tylko przypadek zda­
rzył, że „Potemkin* jako pierwszy rozpoczął 
rewoltę. — Większa część załogi była zuDełnle 
przejęta duchem rewolucji, reszta albo niezde­
cydowana, albo bierna.

Według planu rewolucyjnego, nie „Potem­
kin*, lecz inny okręt mia1 dać hasło do wybu­
chu. Wszyscy oficeruw:e mieli być uwięziem, 
a następnie wysadzeni na ląd. Aby wzmocnić 
dneha załogi, przyjęto na pokład także kilku 
wybitniejszych agitatorów c y w i l n y c h  ze 
stanu robotniczego. Niestety, w ostatniej chwili 
dwom oficerom niższych stopni na „Pobiedcno- 
scu“ powiodło się zastraszyć załogę tego statku 
skutkami eweniualnego n i e u d a n i a  s i ę  bun­
tn i odwieść ją od pierwotnego zamiarn. Tak 
się stało, że „PotemKin* sam p o z o s t a ł .  — 
Przyczyną kapitnlacyi był b r a k  ż y w n o ś c i
1 wę g l a .  "W T e o d o z y i  —  opowiadał dalej 
młody oficer — sam wysiadłem na ląd i mia­
łem dłuższą przemowę do mieszkańców. Słu­
chali mnie z zajęciem i jnż zaczęli zwozić na 
okręt rozmaite ś r o d k i  ż y w u o ś c i ,  g d y  La- 
d e s z t o  w o j s k o  i p r z e s z k o d z i ł o  temn.  
Do Konstancy przybyliśmy po raz arngi n i e 
w z a m i a r z e  p o d d a n i a  s i ę ,  'ecz dlatego, 
p o n i e w a ż  nam s y g n a l i z o w a n o ,  że 
z n a j d z i e m y  tu j e s z c z e  d wa  i nne  o- 
k r ę t y  z r e w o l t o w a n e ,  które chcą się 
z nami połączyć. Gdy znów spotkał nas za­
wó d .  nie pozostawało nic innego, lak poddać 
sic władzom rumuńskim.

Na pytanie, co teraz zamierzają począć, mło­
dy oficer odpowiedział: B ę d z i e m y  w a l c z y l i  
d a l e j  z b i i s k a  l ub  z da es  a az oswo­

b o d z e n i e  R o s y i  p o z w o l i  nam w r ó c i ć  
do o j c z yz ny .

Drugi dowódca „Potemkina:i, M a t n s z i n- 
ko, jest z zawodu me c h a n i k i e m.  Ośw.ad- 
czył o d . że w kasie „Potemkina* nie było wię­
cej, jak 60 000 fr. Część tej sumy wydano w 
drodze, resztę 22.000 fr. rozdano załodze.

SympatyK dla załogi.
Konstanca. Ludność tutejsza bardzo sympa­

tyzuje z marynarzem? „Potemkina* Wczoraj 
wyprawiono na ich cześć w i e l k ą  z a b a w ę  
z t a ńc ami .

Wiedeń Z Bukaresztu telegrafują: Para kró­
lewska powołała obn dowódców „Potemsua* 
oficera K. i mechanika Matnszeńkę do Bukare­
sztu, chcąc ich poznać

Dalsze rewolty.
Berlin. Z Petersburga donoszą, że w tamtej­

szej usmej dywizji marynarki znów wybuchły 
rozruchy. Marynarze skarżyli się na złą ży­
wność, a gdy skargi nie odniosły skutku, wpa 
dli dc kuchni, zoemolowali kotły i całe urzą­
dzenie kuchenne.

Trwnga w Peterhofie.
Berlin. Z Petersburga donoszą, że pałac car­

ski w P e t e r h o f i e ,  gdzie obecnie przebywa 
car wraz z rodziną, strzeżony jest od strony 
lądn przez najwierniejsze oddziały wojska, a 
od morza przez dwa torpedowce, i z u p e ł n i e  
p e w n ą  z a ł o g ą .  Krążą bowiem wieści, że 
w K r o n s z t a d z i e  z a n o s i  s i ę  na nową 
wielk rewoltę marynarzy i że b u n t o w n i c y  
n a s t ę p n i e  z a m i e r z a j ą  uderzyć na Pf- 
terhof.

Zaprzeczenie.
Libawa. Pogłoski, jakoby na okrętach wojen­

nych ponowiły się niepokoje, są b e z p o d s t a ­
wne.

Gwałty strejkowe.
iwanów (gubernia włodzimirska). Przedwczo­

raj zniszczyli strej kujący robotnicy połączenia 
telegraficzne i telefoniczne, splądrowali sklepy 
i w wielu miejscach podłożyli ogień. Ludność 
opuszcza tę miejscowość.

Grodno Nocą nieznany sprawca strzałami 
z rewolweru c i ę ż k o  zranił s t a r s z e g o  do­
z o r c ę  p o l i c y j n e g o ,  Wieliżynskiego

Rewolucya na Kaukazie.
Batum A g e n c y e  o k r ę t o w e  w s t r z y ­

ma ł y  s wą  s ł użbę .  Sklepy pozamykane — 
Przedwczoraj odeszły stąd pociągi osobowe pod 
osłoną woj8Ka.

Petersburg. W guberniach Włodzimierz i Ty- 
flis rozszerozono w wielkich masach rewolucyj­
ne proklamacye.

Zamachy i rozruchy.
Batum. Na linii kolei zakaukaskiej około sta­

cyi Kapitnari wydarzyło się rozbicie pociągu 
osobowego s k u t k i e m  z d j ę c i a  s z y n  „De- 
pót* kolejowe przestało być czynne

Zaczęły się p r z y w ł a s z c z e n i a  z i e mi  
p r y w a t n e j  i r z ą d o w e j .  Na krańcach mia­
sta pomiędzy posiadaczami ziemi a przywła- 
szczycieiami z a c h o d z ą  c z e s t e  stare,  i a.

Tyflis. Poaczas dosonanego m przedwczoraj 
aresztowania kilku robotników rzucono bombę, 
która zabiła jednego oficera poticyL, a dwóch 
innych zraniła W mieście panuje wzburzenie; 
wszystkie sklepy zamknięte. Dzienniki przestały 
wychodzić. Ruch handlowy przerwany

l Rosyi i zaboru rosyjstiofii.
(Telegramy ,,N. Reformy1] z 10 lipca). 
Tłumny powrót do katolicyzmu.

Mińsk. W  czterech powiatach 8000 „prawo­
sławnych* i nnitów przeszło n& katolicyzm. — 
W ołyńska prawosławna mmina kościelna prze 
stała istnieć z powodu braku członków Pra­
wosławne duchowieństwo projektuje środki, ce­
lem przeszkodzenia dalszemu przechodzeniu uni­
tów.

Demonstracye żydowskie.
Kowno. Około 40u żydów spowodowało demon­

stracye uliczne i wybiło szyby we wielu do 
mach. Wojsko przywróciło porządek

Cel wyjazdu do Moskwy.
Kolonia. Do „Koelniscbe Zeitung* teiegrafują 

z Petersburga, że pogłoski, iż car wkrótce jnż 
uda się do Moskwy, utrzymują się tam upor­
czywie.

Berlin. „Hamburger Nacbrichten* dowiadują 
się, że car uda się do Moskwy wraz z Bułygi- 
nem, aby tam ogłosić uroczyście akt zwołania 
„dumy narodowej11.

Socyałiśni niemieccy wobec wypadków 
w Rosyi.

Berlin. ZeDrame socjalistyczne, na którem 
muł przemawiać J aur ós, na co nie pozwolił 
kanclerz Bulów, odbyło się wczoraj w Berli­
nie przy udziale przeszło 5000 uczestników. 
Prócz Tego tłumy przeszło 2-tysiączne me mo­
gąc znaleźć miejsca wewnątrz, stały przed salą. 
w której się zgromadzenie odbywało. Ogromna 
liczba cywilnych agentów policyi Kręciła się 
wśród publiczności. Do rozwiązania zgromadze­
nia nie erzygzłu, owszem przebieg zebrania był 
bardzo poważny. Odczytano przedewszystkiem 
telegiam Jaurósa. poczem poseJ Fischer odczy 
tał treść mowy Jaurósa, którą tenże mial wy­
głosić. Uchwalono rezolucyę z protestem prze­
ciw zakazowi przyjazdu Jaurćse i wyrażono 
gojącą sympatyę dla rosyjskiego proletaryatu i 
rewolucyonistów. Wysłano depeszę do Jaurćsa.

M u s  i telep ;me 
wiadomośc> „N Reformy*

i dnls 10 lipom.

Wybór posła.
7łoczów. Posłem na Sejm z kuryi gmin wiej­

skich okręgu złoczowgkiego w miejsce ś. p. 
Apolinarego Jaworskiego, wybrany dziś został 
znaczną większością głosów p. Kazimierz O ber­
ty  ńsk  i, właściciel dóbr

Przesilenie na Węgrzech.
Ischl. Baron Fejervary by! wczorai na śnia­

daniu dworskim i wieczorem odjechał do Buda­
pesztu.

Cesarz o goazinie 3 m 42 po południu wy­
jechał osobnym pociągiem do Gmunden z wizy­
tą do króla duńskiego i o godz. 6 m 30 odje­
chał.

Wiedeń Br Fejerwary przybył tu dziś rano 
z Ischlu. ■

Buaaoeszl Węgierskie Biuro koresponden­
cyjne dowiaduje się, że bai. Fejervary na au- 
dyencyi w Ischlu przedstawił królowi sprawo­
zdanie sytnacj jne. Jako rezultat konferencji 
należy uważać że do końca letniego pobytu 
króla w  Ischlu ż a d e n  k r o k  d e c y d u j ą c y  
ni e  z o s t a n i e  p r z e d s i ę w i i ę t y

Japończycy na Sachaiinie.
Władvwostok. (Depesza agencyi północnej). 

Na Dołndnie od wyspy Sacbalinu widziano eska­
drę japoński,, .płynącą na ws c h ó d .  Składała 
się ona z okrętów liniowych „Fuso* i „Czin- 
jnen*, z krążownika typu „Swape*, 4 kauonie- 
rek, 6 krążowników II klasy i 36 torpedowców, 
oraz 10 okrętów transportowych. Dwa torpedow­
ce krąż*, na z a c h ó d  od c i e ś n i n y  La  P e­
ron s e.

Meningitis.
Opawa. W ubiegłym tygoaniu wydarzyły się 

nowe zasłabnięcia na „meningitis* na Aląskn 
Liczba chorych: 22 w 15 g mi na c h .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M l c K a l  K o n o p i ń s k i ,

n i
■ L r ty k n ł*  w  t j n  d z ia le  n ie  p oeh od a i 

B e d a k e jr i).

Dr Jozei Zeitner
ordynuje, jak zazwyczaj, 2469 1 2 

is F ra n c e n s b a d z ie ,

Dr F. SIBICHF
otworzył 2454 2 3

Kancelarye adwokack? w 1arnowie.
Dr Ignacy E etter

ordynuje 2420 2 5
w Krynicy, willa Ulana.

Dr J an  R e g i e c
ordynuje przez lato 2113 4 4 

15 Rymanowie.

PENSYONAT mój znaiduje się obecnie przy 
ulicy Karmelickiej, I. 24 Pokoje wygodne, ła­
zienki Ceny umiarkowane (zwłaszcza przy ugo­
dzie na czas dłuższy, up dla osób kszta cących 
się, Ino mieszkających stale w Krakowie).

169 7 A. B o ro ń sk a .

Prir grań i zaMach, przy slłaitaca i zapaci
pamiętajmy

o T&iamstwie „SzW liowii".

Kursa telegraficzne,
tt.tfsi 10 lipoa.
Ak;yu aurtr.ackioge Zakłańi SM'—.

Akoyu wągier iLiogo Zakłrdu faeć rtowego 76? 50 Akovt
Angloban&i 306 -  Aksyr Unionbankr 640 — Akcr,-
Lknderbankr 44S-7B Akoye Bankrerelnu 559 —. Akcje
Bodenoredlt : 021 — Akoyi Galic/jskieg Banka hipote
jmego 545 —. Akoye kolei oaństwowyih 677 25 Akoyi 
kolsl południowej 86- — Akoyt koi«;_ "Ibetial t f 2'— 
Akcyc kolei pńłnornei IS8601—. Akayi k ile’ ^rerrtowli 
okiej 584 —. Akrye Mplu" *27 —. Akoyt ilimi. Murany! 
5471- -  Akoye Płarktójp Towarsystws telainego S86F —. 
Akoyi Fabryki broni 576—. Akoyi 'T ar—Ode tytoni iws 
861 —. ‘ koyi ‘+»ll ij.skie Karpackiego lowariy.iwb
naftowego 885 - .  Obsuwy- „ 4eri. i indemniaaoy^sr 
96-70 Renta majowa 100 40. Acnta r: romwa instry-ck* 
100 40 Renta krronowa w eglem i i( 8' 66 i. j ł*tj
Towariyttwa kredytowego rieruklegi 100 07. 4*jt Idst) 
>ank hlpoteosneg' 99 —. 47te/« i*tv Bi nku hipote 

otsego 10190. Lłsty Ranku hiroteor ego 12F50 
47, Listy Bank *oraiewego 100-—. 4‘ „7o Listy Bani b 
krajowego 102 15 570 komunalne obllgaayr Bankr krr 
jowogo »2’76. 47, einicyjskł* obhęacye rropinacyjr.r 
100-P. 47.ea)loyj«kfc poty orki zrajc* -a s 189f r. I0Ó10 
47, Poiyó ki -ilasta Lw awi 98-50 Losy tnrwikłe 141 60 
J tBkl 117-46 Ruble 263 —

Uukier 22 60 do 22’4C słaby. Spiritus 41— do 41'20. 
Netta nlesnienionr 

Usposobienie silne, papiery kolejowe trwale poeadane 
i wyisse, tot  samo azoji kredytowo ożywione, ogółem 
spokojnie.

Cennik Izby tonólowej I prześwitowe) 
w Krakowlt

l  10 lipom (gt-ds 1 w południa.
I, Wmoty pi#’.: eądają

Bubie papierowe . . .  — . . . .  j 58 — 95ł —
Marki uemlerkl* . . .  . 117 — 117 61/
Franki papiertwe 96 40 96 80
Dwn4*iełto*rrnk iwki w atonie IP 12 19 18

li. Litty zastawne.
47, Usty sastawne prem Reiki, bipot. 1x2 -
47,7# Listy aastswnr Baniu Uip teosn 100 BO
47, 98 76
41/]\  uiity saifcawLe Banka rejow ego 10? 50 
47, Listy «e*tewŁe Banka krajowego . 9 9 / 5  
47, List, *»st gal. Tow. kred. ziem. meok. 99 75 
47 , . .  .  42-letn. 99 75
47, . . . . . .  »» 75

III. Okilgaoye I petyozki.
47. Gauoyjskie ooligaoyi proplnaoyjne 99 65 
47. Pożywka krajowa s r 1893 96 60
4*/, Poiyoaka miasta Lwowa . . . .  98 60 
4 '/,7 , rożyoska miast/ Lwcwa .- . . . 101 — 
57, tbńga lye komunalne Banka kraj. . 102 — 
4«/,7, Ghligaoyr, komun Banku krai 101 60 
4*'. Obliga lye k o le je w e    . 99 40

101 60 
99 ’ 5 

102 60 
lflO M

Losy miasta Krakowi.
IV. Lasy

89
V. Akt;

Akoye Banka hlpow oinegi we Lwowie 540 — 
Ikoye Banka Gal. dla h. I p. w Krak. — — 
Akoyi koleł Lwów-Oserniowot-Jassy , . 581 —

VI. Ftbllozne zapisy długa, 
i ’ / * ; ,  wspólna renta, papierowa loO 15
47, ,7 , wspólna renta srehrea 100 20
47, renta koronowa aoatrvacka . . . 100 80 
47, rentc koronowawęgiersk- . 87 —
4‘ ,, renta aostryaoka w ałroU IW  20
47 renta —ęglerakr w słooie . 117 —

100 50

100 60 
roo 6C 

98 60 
102 —  

103 — 
102 60 
100 25

J5 -

546 ~

584 -

100 76 
100 71) 
100 80 

97 50 
119 70 
117 60



Nr 155. N O W A  K i f i F O B M A ,

W  c h o r o b a c h  ź o Ł  d »  i  h  Ittzek n  n ie m o w lą t  okazuje się skntecznem więcej niż od 20 lat odżywianie mączką dla dzieci Knfekego z dodatkiem lnb bez dodatku krowiego mleka. Ponieważ jest łatwo strawną 
i me dozwala rozszerzać się chorobliwym materyom, przeto też chory przew id żoładka i kiszek dobrze ją przyjmuje i ogranicza nieprawidłowe przebiegi fermentacyjne, tak, że nieżyt często bez dalszych lekarstw przechodzi w 'wyle­
czenie. W biegunce połączonej z wymiotami jest mączka dla dzieci Rufekego bez mleka często jedynym środkiem odżywczym bez wymiotowania, a wodzianka Kufekego wystarcza też do tego, ażeby ciału dać dostateczną ilość płynu. 
W lżejszych chorobach żołądka i kiszek można też dać Kufekego mączkę dla dzieci z mlekiem, jeżeli dodatek mleka nie pogorszy nieżytu. lsos

Księgarnia Zypnti Jelenia-1 Trawie
wydala własnym nakładem i polec i

Jozef K. Jakubowski

Kartki z podróży w lipcu 1P04 r. 
z Kiionii brzegami Norwegii na 
Spitzbergen i do 80 st. 34 min. 

półn n cerek, odbytej.
Treść: Wyjazd z Kiionii — Na p«l 
nem morzu. — Brzegami Norwegii. — 

Wieczny lód. — Z powrotem

Cena egzemplarza 4  K, z przesyłką 4 K  50łi.
Do naDycia we w a y s M  Księgarniach.

2470 1 3

Ag pono m
Czech, lat 82, rei. rz. Kat , żonaty, bezdzietny, 
z ukończoną wyzszą jzkołą roi l i zą, dwuna­
stoletnią praktyką w racynnalnych intensy­
wnych majątkach, z chlnbnemi świadectwami, 
poszukuje posady rządcy zaraz. — Zgłoszenia 
B. B. P n eirorsb  poste rest. 2464 1 4

W ZAKOPANEM
pokoje do wynajęcia z cał m utrzyma­
niem. Stara Polana Nr 3. 2466 l 3

D A D  A H / T W  Udzielam iekc. prywat. 
*  w A w M  A ll l*  w sezonie wakacyj. K. 
Spych&łowicz, egzam, nauczycielka z Poznań­
skiego, w domu Ign. Hoły. 2473 1 2

Niezawodne środki na p iegi!
Krem „Metamorfoza" 5 kor. słoik wy­
starczający na całe lato. Przetwory 
ogorkowe Balassy: krem, mleko, mydło, 
pnder, oraz różne inne preparaty — 

poleca
Skład Apteczny M<*g farm

Jadwig: Klemens;swiczcwej
w Krakowie, Karmelicka 15

366 41 0

Potrze Da kilka

czeladników ślusarskich
i p m t y b a n i b s  zaraz. Z. GĘDZIBRSKI, 
Lenerto-wicza 14. 2466 1 3

Para kom wojskowych
w trzecim roku służby -Tukerow, ślicznie 
dobranych i dobrze ujeżdżonych (Ho- 
mgscnimuel) są do odstąpienia. Wia­
domość. Propinacja w Kozach (koło 

Białej). 2472 i 3

P e n s jo n a t  U k r a in a
ul. Karmelicka I. 40, II p.r

pokoje amebie ranę i u. todriennem utrzyma­
ni w> dla G k i atałyoh i przejezdnyoł Tami» 
O^JADT smaczne i zdrowe w domu i na 
miasto Ceny umiarkowane. 2118 16 0

J
iko r z e m ie ś ln ik , d o z o r c a  
lub d u g a  k a n c e la r y jn y

znajdzi-. posadę zdolny pewny 
k a p e lm is t r z  dla muzyki fa­

brycznej. 2431 3 3
Własnoręcznie pisane podania wraz 

z|odpisami świadectw nadsyłać należy 
do fabryki cementu w Szczakowej.

Proszę ŻAdać
gr atla l ir a u o

mego bogato ilustrowanego cenni 
ka z przeszłe 800 odbitkami zegar 
kc w, wyrobów irebmyoh 1 złotych

fiJUOTBt K U l ł lA D
Pierwsza fabryka zegerkaw w Brilx Nr 1358 

(Czsohy). 363 4 60
Prawdziwy niklowy Kotw. remont, wraz z łań- 
'.uszkiem złr. 2 25 3 zegarki złr 6-50. Niema 
ryzyka: Dozwolona wym. lnb zwrot pieniędzy

KILKA
wózków dziecięcych

bardzo tanio do sprzedania Niemek
I Sp. Kraków, Szewska 2. 233a 6 6

RECEN ZYA
z „Nowej Reformy'1 d 8 czerwca b. r.

— „ I lu s t r o w a n y  p r z e w o d n ik  
p o  K r a k o w ie "  Józefa J e z i e r ­
s k i e g o  opuścił prasę już w czwartem 
wydaniu, co wymownie świadczy o po- 
czytności i szerokiem rozpowszechnie­
niu, jakiego się doczekało to wydawni­
ctwo. Przewodnik ten spełnia istotnie 
wyDornie swoje zadanie, jako wzorowy 
informator o zabytkach i pamiątkach 
naszego miasta. J)la przejeżdżających 
turystów jest książka, ta nieocenionym 
podręcznikiem, gdyż w treściwym ukła­
dzie przynosi wszystko, czego od niej 
potrzebuje inteligentny człowiek, zwie­
dzający miasto. Jest tu i historyczny 
pogląd na dzieje miasta i dokładny opis 
zabytków i wyczerpujący opis muzeów: 
Narodowego i książąt Czartlryskic|, 
mogący starczyć za katalog, i liczne 
ilustracye, a wreszcie obfity dział in- 
fcrmacyj handlowo - przemysłowych. — 
Książka p. Jezierskiego, odpita na ła­
dnym welinie, opatrzona planem miasta, 
wytłoczona ozdobnie w drukarni Lite­
rackiej, należy do tych, które na długo 
zaobyły prawo obywatelstwa, jako pe- 
ryodyczne wydawnictwo, uzupełniane 
z roku na rok nowerai informacjami.

„Przewodnik" do nabycia we wszyst­
kich księgarniach. Cena za egzemplarz 
50 ct. 2315 3 8"

Sprstidaż
ziębli a n ty c z n y c h  i z w y k ły  oh

następujących: 1910 16 0
8t kretarz mahoń, inkrustowany, Wspaniały 
żyrandol (antyk) z brumu na 36 świec, Szafy 
l. irnsttwL le, Biurka mahoń, i palisandrowe 
Lbika mahoniowe 1 palisand., Antyk sekretarz 
inkrnst różremi drzewami z bronzami. Garni­
tury mahoniowe, Porcelana. Dywany i inne 
różne piękne okazy antyczne, jakoteż meble 

zwykłe i Garderoba
Lsopol. Machowska,

Kraków, ul. Szewska Nr 5, p. I.

uypiom honorowy na wysŁ w Krakowie r. 1901.

P E L E R Y N Y
Zakopańskie i Tyrolskie

od deszczu i z wykłe daiuo
  i męskie po złr 7 50 -----

oraz na składre wielki wybór: 134114 0
'UJNTEli Z ŁKOPł! NSKICH damskich i dzie- 
uinnych SERDAKI damskie 1 dziecinne. 
ŁABAŁÓWKI, Zx awki Utanki Ki yni- 
czanki, S J -  inki KoSnnszkowskie, Ka- 
razye, Czapki 1 Paski krukowskic i Ka-

• p^iusze góralskie,  .... ...........
wszystko wyrobn własnego

W. SZNAJDR0 W 1CZ
w Krakowle, Ryrek L'nia A-B L. 43, I piętro 

nad apteką pod „Białym. Ortem 
Fllik w  Krynioy pod blaią różą.

Założony w r. 1872

^ R A C I TREMBECKICH
p rzy  n i. R a k o w ic k ie j  1. 7 ,
podejmuje się wszelkich robót w za­
kres kamieniarstwa wcnodzących, tak 
w miejscu, jak i na prowincyi, oraz 
poleca ogromny wybór gotowych po­
mników i grobowców familijnych po 

cenach bardzo nich. 2059 16 o
Ł. 92.825. 2414 3 3

ROWERY
wypożyczam na majówki, wycieczki, również i na krótki czas jazdy, na corsa 

i t. p. tak damskie jak i męskie.
ROWERY mam na składzie damskie, męsKie I dziecięce, nżywane i nowe 
do sprzedania, w wielkim wyborze, po bardzo niskich cenach, z powodu na­

bycia taKowycn na llcytacyach 2265 9 io
ROWERY sporządzam jak najdokładniej i jak najsumienniej.

H T  Wszelkie części składowe do rowerów w wielkim wyborze na składzie.

m ech a n iczn a Stanisława Leśolakowskiego
przy ul. G rod zk ie j 1. 48 , obok kościoła Sw. Piotra.

Obwieszczenie
Iicytacyi na oddanie w zarząd dóbr Szutromińce.

1. Celem oddania dóbr Szutromińce. położonych w powiecie zaleszczyckim, 
należących do fundacyi imienia Józefa Kaliksta 3-im, Hohendorfa w zarząd

na lat 12, rocząwszy od 1 lipca 1906, za rocznym ryczałtem przez zarządcę 
fundacyi płacić się mającym, rozpisuje c. k. Namiestnictwo jako władza spra­
wuj tea zarząd tej fundacyi publiczną li ytacyę, na podstawie ułożonych w tym 
celu szczegółowych warunków licytacyjnych.

2. -Licytacya odbędz«e się w c. k. Starostwie w Zaleszczykach dnia 25 
lipca 1905 o godz. 9 przed południem, a to zapomocą ofert pisemnych lnb ustnych.

3. Przedmiotem Iicytacyi będzie zarząd wszystkich grantów, powierzchni 
około 960 morgów i budynków do fundacyi należących, wraz z wszystkiemi 
inwentarzami będącem własnością fundacyi i przywiązanem do gruntów i lasów 
fundacyjnych prawem polowania, lasy jednak fundacyjne, których do powyższej 
powierzchni gruntów nie wliczono, nie będą przedmiotem tego zarządu.

4. Cenę wywołania ryczałtu corocznie opłacać się mającego, poniżej któ­
rej dobra Szutromińce w zR~ząd oddane nie będą, stanowi suma ośmraście 
tysięcy koion (18.0U0), wadyum zaś, które ma się do oferty dołączyć, a które 
w razie jej przyjęcia, bęazie stanowiło także kaucyę na zabezpieczenie do­
trzymania warunków licytacyjnych względnie mającej się zawrzeć umowy, 
oznacza się na dwadzieścia dwa tysiące (22.000) koron.

5. W dobrach Szutromińce zamierza c. k. Namiestnictwo wybudować 
i nrzadzić gorzelnię, ewentualnie urządzić wodociąg; zaznacza się jednak, że 
używaniu gorzelni nie będzie przedmiotem zarządu, który c. k. Namiestnictwo 
odda na podstawie warunków licytacyjnych, lecz, że o używanie tej gorzelni 
będzie musiała być zawarta osobna nmowa.

6. Bobra Szutromińce mogą być oglądane Drzed licytacyą wraz z budyn­
kami i inwentarzami przez osoby, mające zamiar ubiegać się o ich zarząd, 
za ogłoszeniem się u obecnego zarządcy tych dóbr

7. Szczegółowe warunki licytacyjne znajdują się we wszystkich tutejszo- 
urajowych c. k. Starostwach, j«k niemniej w Magistratach we Lwowie i Kra­
kowie i mogą być w godzinach urzędowych przeglądane.

8. Osoby, mające zamiar wz.ecia adziału w Iicytacyi, otrzymają jeden 
egzemplarz wa.~ inków licytacyjnych za zgłoszeniem się w goazinach urzędo- 
" fch w c. k Starostwie w Zaleszczykach lub w Departamencie XV c. k. 
Namiestnictwa.

Z  o. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia, 28 czerwca 1905

Jan Ihnatowicz
m  Lwowie, Krakowie i Przemyślu

Dolecą

Prawdziwe Mleka ogórkowe 1K.
Prawdziwy Krem ogórkowy 1 K. 
Prawdziwy Puder ogórkowy 1 K. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe 1 K.

dc wydelikacenia i upiększenia twarzy. — Znakomite, prawdziwe, 
naturalne. — Żądać wyraźnie tylko wyrobu 1892 8 o

l i m  •

600 wzorów nr [kładzie Geny faoryczne, nuon od 32 hal.

z fabryk anBi;rya<i k ic h ,  fr a n c iis li  Ich  i n irg ic ls k lch , sztukaterye,
dekuracye sufitowe, poleca

Z . K u trz e b a ,  Krak w, ni. Wiślna L 11.
Wzory wysyła się odwrotnie. 2217 4 6

IWONICZ
ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY i KLIMATYCZNY

(Stacyf kolejowa Iwonicz w Galicyi).
Najsilniejsza Szczawa słono-judowo -bromowa.

Od Jawna stwierdzona jej skuteczność we wszystkich postaciach zołzów 
(scrofnlosaj, w chorobach kości, skóry i wogóle we wszystkich chorobach 
wymagających przyspieszenia o d n o w y  materyi.

Urządzeni! Zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi Na 
sezon tegoroczny wybudowano 2 domy o 60 pokojach.

Lekarze zakładowi: Docent Dr Antoni Gabryszewski ze Lwowa i Dr 
Julian Staniizew-ski z Krakowa, tudzież 6 lekarzy wolno praktykujących.

TY sezonie I-szym do 20 czerwca i w Ill-cim od 20 sierpnia mieszkania 
znacznie tańsze. — Uwolnienia od taksy na podstawie świadectw ubóstwa 
udziela się ijlko w I i III sezonie,

Zamówienia na mieszkania, wodę nrneralną, sól, ług i mnł przyjmuje 
i wszelkich wyjaśnień udziela 

1701 7 8 Dyrekcya Zakładu zdrojowo-kąplelowego w Iwoniczu.

Znakomite, a iedyne w kraju wyrabiane środui:
Mleko liliowo11 ^9a de lnaKomicie ° ‘?T7 w czasie upałów. —

„ K a l o d e r m i n “  beztłuszczowy środek do wygładzania skóry rąk i twarzy. 

„ L a V 0 C r in  woda do mycia głowy ) zapobiegające wypadaniu, a powodujące szybki
„Esencya top'anowa“ j P« o . t  w * * * .

„Otrąbki migdałowe4* i zspaobeu i fiołków do mycia rak i twarzy

„Płyn ułatwiający kręcenie włosow“ au ,.t
n f i n n t i n “  b- i- f w e d *  do  siat, najlepsze z istniejących do ust. i zębów i wszelkie 

„ U U U I I l l l l  środki do pielęgnowania twarzy, włosów i t. p. poleca
P ie rw sza  D ro g u e r y a  i  P erfu m ery a  p od  „L w e m ",

Główny skład i wyrób słynnego mydła glycerynowo - benzoesowego
pod firmą:

99«J\» I S T i ś n i e w s l c i ^
K r a k ó w , u l .  d t p a d o m  7 . 2139 6 0
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„Ozdoba dla każdego podoju I! ! “ " izj zwinięciu .bryki udał -ni się 
nabyć tanio 800G dywanów .olenn eh i 1.000 dywaników ] B l łó.4a 
tak, ie mogę wysłać wspaniały D T W  &.K BOI s Cnanllk po oby­
dwóch stronach znDełnia jednaki, o pięsnycb 1 .wałyeh baru ach, 100 bm. sze­
roki, 200 om. długi, z powabnemi deseniami: TYwy, psy, jarnj, łabędż, paw, 
jeleń, wielbłąd, kwiaty i t d. ylko aa aalloi i a *a iłi a*5t Szcze­
gólni pol cenU godne do wilgotnych mieuzkan, óywan jest tak

grnbj. śa wilgoć nic może przeniknąć.
PIE K j D T W  ł HTF PHZED ŁÓŻKA tylko po 70 ot.

Plerwazy moram-kl dom -rysył-.Jąoy towary  
JDLIDSZ HOITABC^ HODOWIB g) Nr 33. (Morawa)
Setki podziękowań i ponownych żamćwleó. — Niestosowne pizyjrorje się 

napowrót bez trudności i ziuraca pieniądze. 2467 1 10
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Szkoła wydziałowa p? Aapstpek.
Na mocy reskryptu Wysokiej c. k, 

Rady szkolnej krajowej z dnia 24 czer­
wca 1905 r. L. 11860, dotychczasowa 
szkoła żeńska VI klasowa PP. Augu- 
styanek w Krakowie, przy ul. Skałecznej 
Nr 10, zorganizowaną została na szkołę 
trzechklasową wydziałową w połączeniu 
z IV klasową pospolita z dniem Igo 
września 1905 r.

PP- Angnscyanki przyjmują także do 
swego nautowo-wychowawczego Zakła­
du panienki z całem utrzymaniem.

W Zakładzie udziela się obok przed 
miotów przepisanych planem szkolnym 
dla szkół pt.bhcznych tejże kategoryi, 
także nauk dodatkowych jak: języka 
francuskiego, muzyki, kroju i innych 
według życzenia. 2453 2 4

Poszukuje się
zaraz dla binra dzienników i trafiki 
w większem mieście w (lalicyi z a ­
s t ę p c y  katolika. Potrzebna gotówka 
8000 koron. Zgłoszenia pod 2 4 6 1  przyj­
muje Adm „Nowej Reformy". 2461 2 3

Mnrplp (Afykozy) wspaniałe zalcazczj- 
™U CIC ckie, codziennie świeżo rwane, wy­
syła w koszykach 5cio kg. pod 4 B 30 U franko 
za zaliczką D. Kratz, właściciel ogrodów w Za- 
leszozykach. 2479 1 2

Mieszkanie
przy ulicy św. Anny L. 3

składające się z czterecn dużych pokoi, 
przedpokoju i kuchni jest zet>x>a.sb 
c l o  w y n a j ę c i  a -  2195 16 o

LICYTACYA.
Realność „Szaoła ludowa" w Łobzo­

wie sprzedana b ęd z ie  w drodze li- 
cytacyi przez oferty pisemne i ustne 
nieodwołalnie w  dn iu  2 4  lrpoa 1905
o godzinie 12 w południe. 2463 2 3 

Bliższe warunki są dc przejrzenia 
u dyrektora szkoły w Łobzowie.

Z Rady szkolnej miejscowej.
W Łobzowie, dnia 8 lipca 1905.

' b ry la n ty , z łoto ,
Ł d b i d W I U i l u  sreb ro  i ’nne klej­
noty i starożytności, w y k u p u je  sią 
bezpłr.tnie celem zaknpna po naj­
wyższych cenach M. BRENNER, jubiler, 
iii. Szpitalna 9, Naprzeciw kośc. św. 
Tomasza. 2131 22 25

Poszukujemy
odpowiednich z a stę p c ó w  miej­
scowych za prowizyę i pan szal mie­
sięczny.

Zgł oszeni a:  „N a stę p stw o  
m ie js c o w e " , K r a k ó w  poste 
restante. 2448 3 3

M E o r lo y w  pomocnik handl. z dziali 
ł i l i U U o t j f  korzennego szuka zaję­
cia zaraz. Adres: A B. Doste restante 
Niepołomice. 2392 4 4

8°/o czystego dochodu przynosząca

kamienica
w Podgórzu, przy ul. Lwowskiej 1. 58 
położona za gotówkę lub za dopłatą 
d o  s p rz e d a n iu . Wiadomość tamże 

w sklepie. 2437 3 6

P A L A R M W  K ^ W r

poleca częściowo 
i hurtownie 

Uir„ fpytjojioroe gatunki

p|4r»»ta Kro'*owa|,a
«ifNTnł-B«ttiooi<łr>a

m m

11 R a m  p a lo n e j

i i  3 ®
najncroszjjm 

i najlepsEys® spo­
sobem za pomocą
.jaorąeago powietrza1

KUSKÓW P° cenneń
RynAgiw najniższoch.

M. in W O J N IC K I.
2365 9 0

Lokomobila Claytona w bardzo do­
brym st unie do sprzedania. Bliższa wiado­
mość: Zarzad uobr Sepnica. p. Dębica.

2337 6 7

Do cukierni
W. Nowaka w Bochni

potrzebny u o z e ń .  94214 7

Kamieniczki
jędnopiętrowa w Tarnowie, przy nlicy 
\Vielkie 8chody pod L 5, w bezpośre- 
dniem sąsiedztwie rynnu. nadająca się 
znaKomicie na prowadzenie jakiegokol­
wiek interesu, jest z wolnej ręki do 
sprzedania za 24.300 K. — Bhzszej 
wiadomoSci udzieli z grzeczności aawo • 
kat Dr B. Gałecki w Tarnowie, przy 
PI. Katedralnym Nr 1. 2438 3 3

Ś w ie ż e  ja r z y n y !
u kg. świeżych ogórków.....................K 3 ' -
5 kg. św:eżej kalarepy.......................„ 2'Rfl
fi j£g. zielonej fasolki.......................... „ 8'60
5 kg nowych ziemniaków lub dyń . . „ 9 50
6 kg. mieszanych ja r z y n .................. „ 3'—
6 kg. baryłeczka starego białego wina

sto łow ego............................................. „ 5-—
fi kg w nezonie jabłe',, śliwek, grnszek

renklod  ......................................„ 3'—
wysyła opłatnie do każdej stacyi Jan Stefino- 

yló, Unc WelSBkirchen (Coładn Węgry). 
■2322 10 15

w

Chudość. praotojCB. *jk
Jedynym najlepszym środkiem wzmacniającym, sił dodającym, p r z e z f l M I H R  
wielu lekarzy we własnej rodzinie zapisywanym i podług podziękowań za nad­
zwyczaj dobry przez wielu uznanym przeciw: chudości, błędnicy, niedokrewności, 
nerwowości, osłabienia i“ t. d. w celn zaokrąglenia form ciała, jest posilna 
odżywcza mączką. W 6 tygodniach 30 funtów stwierdzono, 11 najwyzszemi 
nagrodami oznaczona, także „Grand Prii", przewyższa dowodnie inne środki 

odżywcze. Oryginalna paczka na 14 dni tylko H. 3*5o. 1627 8 o
Wysyła główny skład: B A Ł Z A B , B I E B E Ś  I I I .  H A U P T S T R A S S E  5 0 . 

Skład w Krakowie w aptece Rosenberga

Gratis i franka
wysyłam każdemu swój wielki, bu- 
gu o ilustrowany cennik z przesz r:. 
830 .dr ł.ćsail dobrych 1  tanimi 
imtrnmrntćw mnzyoznyoh wsze.1 

kiego rodzaju.

KANNS KONRAf
DON EKSPOBTOĆfY towarów Kuzyoznyob 

w Brbz Nr 1359 
3knypce dla początkająoych jnż ca złr. irio 
9-75, 8-— t'40 i wyżej. Smyczki po 4u, 6 , 
70. 90 ot. I wyżej Cytry, harmonie itd. ró 
wńteż na składzie. -  Ryżym niena! Jozwolose 
vynlaaa lal zwrat pł*«l«dzy. 285fi 5 6

Do nabycie w Krakowie w większych aptekach.
usuwt szybko i pod gwa- 
rancyą nieszkodliwie Thie- 
iego herbata odtłuszczają­

ca. Najlepsze świadectwa! 1 pakiet (250 g<-.) 
2 K. — 4 pakiety franko. 13»fi 13 20
Oo nabyci. w Krakowie w większych utekaoh.

Otyłość

m O W I S R ?
Ik /affeurad

i S w S  Helioa, I “ i w —
od 140 koron za gotówkę lub na spłaty. 
P/zybory do dzwonków elektrycznych, 
rowerów, drut kolczasty, wyroby nożo­

wnicze, naczynie i t. p., poleca

J .  F I  A L K O W I  I
Haclel tofarńw zeiaznycli i SkM nafty,

N ow y S^oz, R ynak.
2381 4 0

D A R M O  i  O P L . A T N I E  

p r ó b k i  c e n a i k  W y T O b Ć W  t t a C Ł l C h
Michał Mięsowicz, Tkalnia w Korczynie.

2209 fi 50

C. k. rząd upraw.

I. Wojskowa szkoła przygotowawcza.
Przysposabia aspirantów do wszystkich egzaminów wojskowych.

II. Bmro informacyjne dla spraw ^wojskowych.
Załatwia wszelkie oprawy wojskowo. 24 13 2 5

III. Pensyonat.
Dla uczniów szkół publicznych niższych, Średnich i w,- zszyci; dla prywatystów 

i nksternistów. Udziela korepetyoye zbiorowe dla. dochor-ących i przygotowuje
się młudzież do wszystkich eg., minów przez w y tr a w n y c h  pedagogów.

E m . c . I L  p o d p n łL  on  ił*k  R a r o l  1 ‘t s k u ł#  \ n h l ik ,  
L w ó w ,  o L  P i e k a p a B ®  1. 3 7 .

i Sanatoryum
Pod Krakowem
Otwartd 1 czerw na 1905

Zakład kąpielowy wód siarczanycn

„ S t o s z o w i c e "
1 wśród parku stuletniego i lasn szpilkowego, 5 kim. od Krakowa.

Kąpiele aiarczane 1 mulowb, tusze kąpiele eiJtirjuine czterokomrrowf, lnha.acye, yablnet 
, . ]. zdrojowego z postępowemi przyrządami do elektroterapll 1 eleljLitroiuaaarn- . Wy- 

sj ka mntu do domów w dmie i w lecli 2051 16 25
Znane w Poibcu od NV wiesu SwoszcwKkie wudy siarozace, przewyższają swą siłą i sku­
tecznością inne tego rodzaju wody zagraniczne i nadają się di .jeżenia any (prdagry), ner­
wobólów (np. ischias), reumatyzmu (mięśniowego i stawowego), kiły, porażeń, :hor6b skóry 
1 koaci, chor ib nerwowych, zatrat U rtęcią 1 ołowiem i t. d w  odnowionem Sanałoryum 
», centralnie ogrzewanymi łazijrkami, mieszkaniami, kor; tarzami i 'grodem zimowym, zasto­

sowano metodę Czernickiego, iby woda nie traclłi sant jozitych składników.
Huisyki Zakładowa. Reatauracya poczta, telegraf, atacya kolei w miejscu. Połączenie 

kuleją i omrlbuBaml z I ra owem 18 raz- dziennie
Lekari zdrojowy: Dr kanleiowzkl Zarząd Zakładu: Dr Wtyńskl.

® Drukarui Literackie'1 w Krakoi*iir ol, J igicEoćaki  10, B m A *» D ru W u ' L  K. Gńraki,


